Nr. 239. 


Wychodzi codziennia o godzinie 5 po połu- 
dziu x wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (2 hal., 
docztą i na prowincyi (4 hal. — Biura Redakcyi i 
mdministracyi ulica Podwale 1.. 3. — Kkspedycya 
Miejscowa i ramiejscowa mi. Czarnieokisga 12. Po- 
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować, 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Rednkcyi Nr. 519. 
Telefon Administracyi 687. 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Rozporządzenie- 


e. k. Namiestnika Galicyi z dnia 8 paździer- 
nika 1918 1. 50881/B. I., którem wydaje się 
zarządzenie wykonawcze do rozporządzenia 
e. k. Urzędu dla wyżywienia ludności z dnia 
7 lipca 1918 Dz. u. p. nr. 252 w przedmio- 
cie uregulowania obrotu pewnymi gatunka- 
mi zwierzyny, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Lwów, 19 października 191 


Najwyższy rozkaz Najj, Pana, 


Najj. Pan wystosował do komendanta 
portu wojennego Castelnuovo następujący naj- 
wyższy rozkaz: 


Niedziela, 20 Października 1918. 


Prenamorałta: 


zamiejscowa: 
recznie . . « 40K | ówierórecznie 10— K 
półreczałe , . . 20 K | mlasięczułe . 380 K 


miejscowa: 


. 36 K | ówloróreozala 
18 K | mlesięnzsie 


recznie 
półresrale 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 
„Przewodnik uankewy | llteraoki*. dodatek miesięczny do Gazety Lavouskiej, otrzymają sało 
4 półroczni abomenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ozerwos 
śwleróroczni i miestęczai za dopłatą: pierwsi 8 K — b., drudzy { K. „Przewodnik“ promumorowamy ono- 


bao kosztuje f2 K. 


Schönbrunn, 17 października 1918. 

W przypuszczenia, że pokój z nieprzy- 
jaciółmi da się osiągnąć przez manifestacyę 
wewnątrz Monarchii, szereg członków mary- 
narki wojennej dnia 1 latego b. r. w zatoce 
Kotara odmówił posłuszeństwa i dokonał 
gwałtów, które nietylko na szwank naraziły 
wypróbowane imię Mojej marynarki wojen- 
nej, ale mogły także ciężko uszkodzić siłę 
Mojej floty, 

Czterej żołnierze Mojej marynarki wo- 
jennej cdpokutowali już tę zbrodnię śmiercią, 
379 oskarżonych stoi przed sądem w Ko- 
tarze, 

Mimo ciężkiej zbrodni zarzaconej oskar- 
żonym, ufny w wierność armii i fioly obej- 
mującej wszystkie narody, w wierność nie- 
zachwianą mimo cierpień i wpływów, pragnę 
w tej historycznej chwili okazać o tyle ła- 
skę, że zarządzam zastanowienie postępowa- 
n'a karnego przeciw 348 żołnierzom, którzy 
przy dokonaniu czynu nie hyli przewódeami, 
głównymi sprawcami, ani też podoficerami, 

Następują nazwiska osób, przeciw któ- 
rym proces ma się dalej toczyć. 


PK, 
3— E | 


Rok 108. 


Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych it, p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów Pedwale I. 3, człoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Bachstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Sejm węgierski odbył wczoraj poufne 
posiedzenie poczem po podjęciu posiedzenia 
jawnego odezytano wniosek p. Karoly'ego 
w sprawie przywrócenia niezawisłości Wę- 
gier. 

Ustawa ta ma także znieść moe obowią- 
zującą ugody z Austryą, a wszystkie pań- 
stwowe sprawy mają być uregulowane przez 
własne ustawy i przez własny rząd węgierski. 

Dla spraw zagranicznych musi natych- 
miast być urządzone węgierskie ministerstwo 
spraw zagranicznych, wszystkie zaś sprawy, 
pozostające z tem w związku, mają być prze- 
kazane ministrowi honwedów. 

Celem rozwiązania spraw będących w 
związku z krajami reprezentowanymi w au- 
stryackiej Radzie Państwa, rząd obowiązany 
jest przedłożyć bezzwłocznie odpowiedni pro- 
jekt ustawy. 

Wniosek ten winien być postawiony 
na pierwszem miejscu dzisiejszego porząd- 
kn dziennego. 


kd 
W Sejmie węgierskim na zapytanie 


w sprawie tzw. influency hiszpańskiej, oświad- 
czył prezydent ministrów, że rząd uczynił 


poz 


wszystko możliwe celem zwalczenia tej cho- 
roby. Zarządzone zostanie zamknięcie pra- 
wdopodobnie także Uniwersytetów i kin. 


Sytuacya wojenna. 


Najnowszy komunikat donosi o ustąpie- 
niu Niemców ż części Flandryi i_ północnej 
Francyi. Ruch tan odwrotowy zdaje się być 
początkiem operacy; większych rozmiarów, 
gdyż jest dobrowolnem wyrzeczeniem się wa- 
¿nych punktów oparcia i musi oddziałać w 
wysokim stopniu na całą sytuacyę strategi- 
ezną zachodniego frontu, więcej nawet, gdyż 
także wojna morska przez ubytek Ostendy, 
ostoi łodzi podwodnych, uledz musi zmianie, 
Języczek u jej wagi przechyli się teraz zna- 
cznie na stronę ententey. Wydanie więc 
Ostendy zdaje się wskazywać na trafność 
pogłosek, jakoby Niemcy w nieustalonej je- 
Szcze odpowiedzi na notę Wilsona zamierzały 
oświadczyć, iż odstępują od zaostczonej walki 
łodziami podwodnemi. Na decyzyę w tym 
wypadku wpłynąć musiało także zajęcie mia- 
sta Thorout, osiadłego na straży linii kole- 
jowej do Ostendy — tak, jak znów obecnie 
oba te fakty nie będą mogły pozostać bez 
wpływu na losy Brugii (Briigge), połączonej 
linią kolejową zarówno od zachodu z Osten- 


Ferdynand Hoesiek. 


TATRY I ZAKOPANE 


przed Siaszicem. 


- TIL. 
(Ciąg dalszy). 


Za panowania Bolesława Krzywoustego, 
zaczęły się nadania prawa niemieckiego dla 
różnych wsi i osad, w tej liczbie i dla ró- 
żnych osad na Podhalu, n. p. dla Podolińca, 
dla którego Bolesław Wstydliwy toż mada- 
nie w r. 1224 ponowił. Nadmienić się go- 
dzi, iż jnż za Bolesława Krzywoustego istnia- 
ły w Tatrach kopalnie złota i srebra, o czem 
już nawet Gallus napomyka w swej kroni- 
ee'). Według opinii Kleina było górnictwo 
w Tatrach uprawiane juź w r. 1142 za wę- 
gierskiego króla Gejzy 1I. „Tenże sprowadził 
na Spiż Sasów, którzy się następnie rozsze- 
rzyli z tej i z tamtej strony Tatr i postępu- 
jąc za śladami kruszców, dostali się aż do 
wownętrznych dolin wśród wysokich gór, w 
końcu nawet do Doliny Kościeliskiej", Ko- 
palnie te były czynne eż do r. 1241 t. j. aż 
do nieszczęsnego napadu Tatarów. 

Że Bolesław Wstydliwy bardzo intere- 
sował się Podhalam, tego dał niezbity do- 
wód, gdy w r. 1255 padał klasztorowi Cy- 
stersów w Ludźmierzu rozmaite przywileje 
po wsiach, pod Tatrami, byle tylko dbali o 
karczowanie lasów i tworzenie nowych osad 
wiejskich. Szezegół charakterystyczny, iż już 
w tych początkach pracy osadniczej na Pod- 
balu kruszce tatrzańskie nie dawały ludziom 
spokoju. Dowodzi tego właśnie wspomniany 
dokument Bolesława Wstydliwego z r. 1255; 
przyznając bowiem klasztorowi Cystersów 
w Ludźmierzu rozmaite przywileje po wsiach 
i na rozłegłej przestrzeni aż do Tatr, zastrze- 
ga sobie książę, że „gdyby w dobrach kla- 
sztornych pokazał się kruszee, należeć ma 
w połowie do opata, w połowie do księcia*, 
Za panowania tegoż Bolesława i jego enotli- 


1) „Ziemia ta polska, lubo bardzo leśna, 
obfitsza jednak nad inne w złoto, srebro, chleb, 
mięso, ryby i miody“. 


wej małżonki, św. Kingi, został założony w 
r. 1252 Nowy Targ, 


Za panowania Kazimierza Wielkiego w 
r. 1349 nastąpiło powtórne osadzenie No- 
wego Targu. Mniej więcej w tym samym 
czasie zaludniło się Podhale dość znaczną 
ilością Wołochów, którzy, znęceni tu obfito- 
ścią pastwisk, przybyli ze swemi stadami 
bydła, koni a zwłaszcza owiec, a nicsąc z 
sobą elementy odrębnej, pod wielu względa- 
mi wcale wysokiej kultnry, zaczęli na Pvd- 
tatrzu zakładać wsie na t, 7. „prawie woło- 
skiem* pod przewodem wojewody. 


Za panowania Władysława Jagiełły już 
takich wsi wołoskich na Podbalu było spo- 
ro. Za tegoż króla, od roku 1417, zsezynają 
ciągnąć w Tatry górnicy, poszukujący złota 
i srebra, 

Za panowania Ka:imierza Jagiellończy- 
ks, jak to wynika z jego przywilejów, udzie- 
lonych w r. 1448 i 1457 różnym mieszcza- 
nom i górnikom, górnictwo w Tatrach za- 
częło rozwijać się coraz bardziej. 


Ža Jana Olbrachta, jak za tem przema- 
wia jego przywilej z r. 1498, udzielony dwom 
mieszczanom z Bochni i Sącza, coraz więcej 
górników rozkopywało turnie w Dolinie Ko- 
ścieliskiej, a szło im nie tyle o miedź, ile 
o złote i serbro. Poszukiwania te, o których 
już i Długosz w swojem Liber beneficiorum 
rozpisuje się obszernie, ace wydawać co- 
raz lepsze wyniki, to też rosła nadzieja, iż 
Polska wzbogaci się złotem i srebrem z wła- 
snych kopalń, 


Za Aleksandra Jagiellończyka, już w 
roku 1502 grnchnęła wieść, niezmiernie po- 
żądana ze względu na mocno wypróżniony 
skarb, że w Tatrach, o trzy mile za Nowym 
Targrem, odkryto obfite rudy srebra i mie- 
dzi. Król, zachęcany przez swych doradców, 
tak się zapalił do tego przedsiębiorstwa, iż 
nie szezędząc pieniędzy, sam łożył na roboty 
w kopalniach tatrzańskich. Oto, co w tej 
sprawie pisze sławny lekarz królewski, przy- 
rodnik i historyk. profesor Akademii Jagiel- 
lońskiej, ‘Maciej Miechowita: 


W roku przerzeczonym 1503 prowadzono 
dalej robotę w kopalniach tatrzańskich miedzi 
i srebra, którą zaczęto w roku ubiegłym o trzy 
mile za Nowym Targiem. I nie równo wyszedł 
król z przedsiębiorcami Ra tej sprawie, gdyż 
Aleksander robił wkłady na wiele tysięcy zło- 
tych, przedsiębiorcy zaś oddając mało docho- 


dów, sycili króla nadzieją i obietnicami, nie 
zyskięm .'). 


W innem miejscu swej kroniki pisze 
tenże Miechowita: „Pod najwyższem pasmem 
gór sarmackich, przez mieszkańców zwanem 
Tatrami, wydobywają z kamieni moce miedzi, 
zawierającej wiele srebra, które pozyskują za 
pomocą oddzielania...“ 


W nadziei, iż w Tatrach znajdzie się 
moc kruszeu, tak potrzebnego do mennicy, 
król Aleksander przedewszystkiem musiał po- 
myśleć o poprawieniu, jeżeli nie o zbudo- 
waniu drogi od Nowego Targu ku Tatrom. 
Część jej, oile szło o połączenie w tem mioj- 
seu z Węgrami przez Nowy Targ, Ludźmirz 
i Rogoźnik istniała już dawno (bo tędy je- 
Ździli kupcy węgierscy), wypadało ją tylko 
poprowadzić w górę biegu Czarnego Dunajca, 
co też niewątpliwie uczyniono, bo inaczej 
nie byłoby sposobu sprowadzenia do ko- 
palń w Tatrach wozów z przyrządami gór- 
niczymi, keni, wołów, mułów. „Była to więc 
pierwsza droga do Tatr doliną Czarnego Du- 
najca w czasie, gdy w dolinie Białego Du- 
najca poza Szaflarami kończył się świat, gdy 
nie istniało ani Zakopane, ani wieś Biały 
Dunajec“, r 

Stan. Radzikowski w swej ciekawej 
pracy „O górąch srebrnych w Tatrach za 
króla Aleksandra*, tak sobie wyobraża ruch 
na ówczesnej drodze : 


Od Krakowa jadą wozy z górnikami, 
otoczone zbrojnym hufcem, a z gór przypatrują 
się im z ciekawością górale i lecą chyży z ust 
do ust, że król Aleksander z Krakowa posyła 
lu?zi po srebro do Tatr. Jedzie tabor wozów, 
konie i muły pod juki, przewodzi im może ten 
sam pan Henryk Slakier. mistrz mennicy litew- 
skiej, kupiec i mieszczanin krakowski, co bie- 
rze w wydatka z d. 1 grudnia r. 1502 pie- 
niądze na poszukiwania górnicze w Tatrach. 
Pan Jukób z Szydłowca Szydłowiecki, pod- 
skarbi koronny, dał im pewnie różns polece- 
nia, jedzie też może cieszący się zaufaniem 
króla pokojowiec jego Jan Pijczek. Jedzie dalej 
wielu mieszczan krakowskich, z których nie- 
jeden zajmuje się sprawą śledzenia kruszców 
przez wzgląd na przyszłe operacye finansowe, 


Rozpoczęte w sztolniach roboty górni- 
cze tenże autor tak po staropolsku opisnje: 


1) Ztąd przysłowie: obiecywać złote góry. 


e CC ç o A ya aM a‘ p A c W, 


Naprzód ludzie spraw górnych świadomi, 
zwołani i posłani byli do Tatr na widzenie i 
uznanie, jak począć robić sztołą w miejscu, 
gdzie znaleziono kruszce srebra i miedzi. Za- 
czym o dwie niedziele poszli urzędnicy źżupni, 
wziąwszy z sobą ludzi do roboty dostatek,... 
moe sprzętu do dobywania, budowania, odpra- 
wiania i wyrabiania gór. Gdy przyszli szczęśli= 
wie do góry tak rzeczonej Ornak w Tatrach- 
gdzie znaki są żył kruszcowych  nieomylne, 
góry te bowiem są gołe i lasy na nich rosnąć 
ustają, naznaczyli kołem nowym za trzema 
ciosnami, zkąd ma się sztoła począć, która 
potem prowadzona była nakładem i wydatkiem 
doskonałym króla Aleksandra. Dla zbytecznych 
deszezów i wielkości śniegów praca nieraz 
ustawała, gsrogość powietrza i zimna twarde 
przeszkadzały, zaczym omieszkanie było w ro- 
botach. Niemało zeszło czasu, przysposobić ma- 
teryi należytej na oprawę gsztoły, jako dębiny 
do terlarskiej roboty, także przykrywki na po- 
boki, okładziny Ścianek do roznosu, krokwie, 
krokiewki, krąglaki... Cieśle tymczasem sta- - 
wiali jatę, żeby się gdzie robotniki górne miel 
chronić, budowali kletę na skład kruszeu, pa- 
chołki kładli jazy, zastawy, pogródki na poto- 
ku. Gdy potem Pan Bóg dał pogodę po Świąt- 
kach, skoro poczęli kopacze robić sztołę w Or- 
naku, prosto na zachód słońca....* Tak zaczęła 
się sztoła na imię Czarna. Kruszec był dosko- 
nały, iskrzyk, srebro niepoślednie, zmieszane 
z miedzią '). : z 

Ale niedługo trwała “robota w górach 
srebrnych,- bo już w r. 1508 król Aleksan- 
der, widząc, iż nie starczy skórki za wypra- 
wę zniechęcony do tego kosztownego, mo- 
zolnego a nieopłacającego się przedsiębior- 
stwa, kazał go zaniechać. 


1) W piśmie Emanuela Homolacza z 25 
sierpnia 1825 r. do sołtysów Leśniekich jest 
zdanie: „Okolica, nazwana dzisiaj Kościeliska- 
mi. była juź w XVI. wieku zamieszkana przez 
Sasów, którzy potem wynieśli się do Węgier, 
a którzy zajmowali się znacznemi kopalniami 
srebra w okolicznych górach i kruszce wyta- 
piali“. Zdaniem St. Radzikowskiego nie byli 
to Sasi, lecz mieszczanie polscy. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


a 


F 


czne były ataki kierowane przeciw frontowi | nazywać oszustwem; osoby, prowadzące obe 


dą, jak z Thorout od południa, Ż Brugią zaś | Douai jednem z najważniejszych miast, jakie 
pozostaje w związku drugi punkt oparcia ło- | znajdowały się w posiadaniu brabiów Flan- 


dzi podwodnych, Zeebriigge, oddalone ledwie 
o 14 klm. ku północy. 

Wobec ustąpienia Niemców z Ostendy, 
jakoteż innych ważnych stanowisk, nasuwa 
się przypuszczenie, ża obrona także reszty 
wybrzeża belgijskiego, jako też północnej 
połaci zajętych na zachodzie terytoryów, nie 
leży już w planach niemieckiego dowództwa 
wojennego. 

Oprócz Ostendy wymienia komunikat je- 
szcze kilka innych miejse aliantom wyda- 


nych przez Niemcom. 


= Tourcoirg jest miastem fabrycznem w 
departamencie Nord i liczyło przed wojną 
ponad 50.000 mieszkańców. Tutaj dnia 25 
maja, 22 lipca i 27 sierpnia 1795 toczyły 
się zażarte boje między Francuzami i Au- 
stryakami, tutaj też 18 majaj 1794 Pichegru 
pobił księcia Yorku. Tourcoiug leży przy 
wężle dróg kolejowych do Menin i Courtrai 
na północ, jakoteż do Roubaix, a ztąd do 
Lille i Tournai na południe. 

Roubaix, miasto departamentu Nord, o 
8 klm. oddalone cd Lille w kierunku pół- 
nocno wschodnim, miało przed wojną około 
120.000 mieszkańców i bardzo bogaty prze- 
mysł. Miasto leży nad kahałem tego same 
go nazwiska iłączącym kanał Deule ze Skal- 
dą. Roubaix jest stacyą linii kolejowej Pa- 
yż-Lille-Toureoing. 

Ani Roubaix jednakże ani Tourcoing, 
choć znaczne punkty strategiczne, nie mogą 
iść w porównaniu z doniosłością militarną 
twierdzy Lille, która od dłuższego już czasu, 
mianowicie od chwili upadku Armentieres i 
La Bassóe, zagrożona, dostała się teraz (aż 
dziwne, że dopiero teraz) w ręce aliautów, 

Lille (po fiamandzku Ryssel) jest sto- 
licą departamentu Nord, jedną z najsilniej- 
szych twierdz w Europie, a przed wojną 
było jednem z najważnieiszych centrów prze- 
mysłowjch Francji. 

Liczba mieszkańców dochodziła- do 
200.000. Wspaniałe: budowie 
wszechny podziw. Miasto ma przed sobą 
szacowną przeszłcść, W r. 868 w miejscu 
gdzie spływają się Deule i Lys, nazwanem 
ztąd wyspą „L'isle“ (dopiero później Lille) 
Balduin I. br. Flandryi, zbudował zamek, 
który skupił dokoła siebie osadę, a ta szyb- 
ko rozrastając się, urosła w miasto. Balduin 
IV. w r. 1080 otoczył je murami, a Filip 
Dobry uczynił swą rezydencyą. 

Lille należało odtąd stale do hr. Flan- 
dryi z domu burgudzkiego i austryackiego. 
Dopiero w r. 166%, zdobyte przez Ludwika 
XIV, dostało się Francyi i umocnione zosta- 
ło w fortecę przez Yaubana tak znakomicie, 
że już wtedy uchodziło za arcydzieło sztuki 
inżynierskiej. W r. 1708 Eugeuiusz sabaudz- 
ki zdobył Lille po długotrwałem oblężeniu 
jednak wróciło do Francyi na podstawie 
pokcju utrechtskiego w r. 1718, 

Losy Lille podzieliło także Douai (Douay) 
położone o 32 km. na południe od Lille, przy 
szlaku kolei północnej i kanale Sensóe, opa- 
sane trzema wieńcami obwarowań. Liczba 
mieszkańców miasta dochodziła przed wojńą 
do 40.000. Już w średnich wiekach było 


11) è 
Georges Ohnet. 


[A 


OSTATNIA MILOŚĆ. 


(Ciąg dalszy), — 


Potuszona tą serdecznością księcia do 
głębi, Mina nie mówiąc nie wprawdz'e, gdzie 
to przejście miało miejsce i nie wymienia- 
jąc nazwiska Armanda, opowiedziała mu 
rozmowę swoją z Waradinem. O,arła głowę 
o ramię starca i łkając, jak dziecko, uczyni- 
ła mu to krwawe wyznanie. 

Książę bardzo blady, słuchał w mil- 
czeniu. Serce ściskeło mu śię wprawdzie u- 
dręką zazdrości, bolesna gorycz przepełniała 
duszę, ale nie okazał tego po sobie, 

Jednakże głos jego drżał nieco, gdy 
spytał? 
~  — Aten, który potrafił zdobyć twoją 
miłość, to hrabia de Fontenay, nieprawdaż? 

Widząc zaś, że ona zadrżała i chyliła 
głowę w zswstydzeniu, zamknął jej usta dlo- 
nią i rzekł: 

— Nie odpowiadaj! To wystarcza. 

Po chwili zaś mówił zwolna: 

— Wdzięczny ci jestem, moje dziecko, 
za twoją otwartość. Nie chcę cię widzieć 
smutną i nieszczęśliwa... Daję ci słowo, ża 
nie stanie się nie złego temu, któr go ko- 
chasz.. Ale w zamian musisz ni przyrzee, 
że oddalisz od siebie hrabiego de Fentenay... 
Tej cfiary żądam od ciebie w twoim własnym 
interesie... Mnie już nie wiele pozostaje dni 
do życia, Gdy mnie nie stanie, jeżeli on 
szczerze cię kocha, pobierzecie się. Ale tak 
dla ciebie, jak dla mnie, nie trzeba, aby lu- 
dzie powiedzieć mogli, że on był twoim 


budziły po-. 


dryi. W r. 1384 przeszło w ręce ks, bur- 
gundzkich, a później do Holandyi hiszpań- 
skiej. W r. 1667 za Ludwika XIV.‘ zdobyli 
Douai Francuzi. W r. 1710 zdobył je ks. 
Marlbcrough, ale w dwa lata później powró- 
ciło do Franeyi. 

Podane poniżej biuletyny uzapełniają 
obraz obecnaj sytnaeyi. 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 18 października. Urzędowo o- 
głaszają dnia 18 października: 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Na zachód od jeziora Garda odparły 
oddziały batalionu tyrolskiego pospolitego 
cuszenia nr, 168 atak włoski, Także i uw in- 
nych miejscach: ożywiona czynność bojowa. 


` (Z albańskiego teatru wojny). 


W Albanii nie było większych czyn- 
ności bojowych. ` 
Nad zachodnią Morawą i w dolinie po- 
łudniowej -Morawy nie udały się serbskie 
ataki, 
Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wejenny. 


Berlin, 18 października. Biuro Wolffa 
ogłasza: Wielka kwstora główna dnia 18 pa- 
dziernika : 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk bawarskiego Na- 
stępcy tronu, księcia Ruprechta: 
W ostatnich dniach opuściliśmy część Flan- 
dryi i północnej Francyi w t«m miasta 
O:stendg, Tourcoing, Roubai, Lille, Douai i 
zajęłiśmy stanowiska położone w tyle. Mię- 
dzy Brügge a Lip nieprzyjaciel na wielu 
miejscach dażemi siłami ruszył za nami. 
Odparto go. Kompanie angielskie, które na 
północ od Kortrix ruszyły naprzód przez Lys 
zostały odrzucone przeciwatwkiem. Na wschód 
od Lille i Douai tylko lużay kontakt z nie- 
przyjacieiem. Między (Cateau a Oisą bitwa 
na nowo rozgorzała, Anglicy, Francuzi i 
Amerykanie próbowali ponownie przy uży- 
ciu potężnych, środków walki przełamać nasz 
front. Po obu stronach Le Cateau załamały 
się ataki nieprzyjaciela przed naszemi linia- 
mi. Na wchód od Le Cateau i Aissmoille 
wtarguął nieprzyjaciel na poszczególnych 
miejscach dv naszych linij. Po walkach sto- 
czonych ze zmiennsm szczęściem zatrzyma- 
lśmy nieprzyjaciela przed stanowiskami na- 
szej artyleryi nad drogą prowadzącą z Le 
(ateau do Lassiguy, koło La Valle, Malatre 
i Mannevret jakoteż na półnecay wschód od 
Aissonviile. Tam gdzie nieprzyjaciel przedo- 
stał się naprzód poza tę linię odrzucono go 
przeciwatakiem. Aissonville 1 linie sąsiadu- 
jące od wschodu utrzymano przeciw kilka- 
krotnym szturmom nieprzyjaciela. Takżee po 


południu nie udały się kodu Ihne ponowne | cy zmieniły teraz swój system rządowy, w 
Podobnie bezskute- | toku jest zupełna roforma, czego nie można 


ataki nieprzyjacielskie. 


kochankiem... Stań na straży swojej dobrej 
opinii i mego honoru, cszczędź mi szyderstw 
niechętych, a co do reszty, polegaj na mnie: 
nikt nie ubliży, ani wyrządzi ci przy- 
krośch 

Ona wśród coraz silniejszego łkania, 
szepnęła : 

— Jakiś ty szlachetny i d bry! 

— To nie to, moje dziecko, ale kocham 
cią bardzo, oto wszystko. Widzisz, jestem 
stary, a przeto rozważny. XCzynię rachunek 
sumienia i widzę, że jestem względem ciebie 
bardziej winny, niż ty względem mnie. Mło- 
dość wymaga młodości, a ja osiwiały i zgar- 
biony wiekiem, popełuiłem zbrodnię więżąc 
ciebie, dzsudziestoletnią Z mojem starczem 
uiedołęstwem. Ty z prawdziwą dobrocią, po- 
święciłaś mi najdrogocenniejsze twe lata, 
upiększyłaś schyłek mego życia i byłbym 
bardzo niewdzięczny, gdybym wob-e tego, 
o co się oskarżasz, zapomniał o szczęściu, 
jakis mi przyn'osłaś, 

Ona klęczała u jego stóp, on zaś, ma- 
jąc oczy łez pełne, podniósł ją, uścisnął i 
odprowadził do jej” pokoju. 

— Idż spocznij, moje dziecko — prze- 
mówił — i nie lękaj się już niczego, 

Nazajutrz, około godziny dzies;ątej ra- 
no, właśnia gdy major Waradin miał wy- 
chodzić, aby się rozprawić z hrabią da Fon- 
tenav, lokaj zaanoasoweł mu przybycie księ- 
cia Tułzy i generała hr. Colloredo, w imie- 
niu księcia Schwarbourga. Zdziwiony, przy- 
jał ich natychmiast i z uśmiechem ironicznym 
słuchał oświadczenia generzia, że wizyta ta 
ma na celu żądanie od niego, w imieniu 
księcia Schwarzbourga, zadośćuczynienia za 
zniewagę wyrządzoną księżnej. W dyskuszę 
nie wdawał się wcale, nie podniósł kwestyi 
wieku swego przeciwnika, skłonił się tylko 
i odparł: 

— Proszę oświadczyć księciu, że jestem 
na jego rozkazy. 


Oisy, na północ od Orcigdy. Nad Aisną kon- | cnie władzę w Niemczech, odpowiedzialne są 
tynował nieprzyjaciel swoje gwałtowne ata- | przed parlamentem Rzeszy. 


ki na wschód od Olizy. Po ciężkiej walce 
odparto go. Pruscy strzelcy dokonali pomyśl- 
nych przedsięwzięć atakowych na zachód od 
Grand Pra, Brandenburczycy na wschodnim 
brzegu Mozy. 


Pierwszy generalny kwatermistrz : 
Ludendorff. 


Wo JNA. 


Komunikat wieczorny. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 18 b. m. 
wieczorem: Między Cateau a Oisą ponowna 
próba przełamania naszej linii nie udała się 
nieprzyjacielowi. 

Także we Flandryi na półnoe od Lys 
i nad Airą po obu stronach Vousiers i na 
zachód od Grandpre silne ataki nieprzyja- 
ciela zostały odparte. 

Nad Mozą dzień spokojny. 


W oczekiwaniu edpowiedzi na austro- 
węgierską notę pokojową. 


Urzędowo podają do wiadomości z Wa- 
szyngtonu, że odpowiedź do Austro-Węgier 
nie zostanie wysłaną, zanim Niemcy nie u- 
dzielą ostatecznej odpowiedzi na ostatnią 
notę Wilsona. 


Odpowiedź niemiecka. 


Jak się dzienniki berlińskie dowiadują, 
dziś o godzinie 6 wieczorem odbędzie się 
ponowne posiedzenie całego gabinetu wojen- 
nego, na którem zapadnie uchwała co do 
ostatecznego brzmienia odpowiedzi niemie- 
ckiej na notę Wilsona. Wysłania odpowiedzi 
nie należy oczekiwać w sobotę po południu. 


Oświadczenie Millnera. 


Wedle doniesienia Central News z Lon- 
dynu, sekretarz stanu urzędu wojennego 
Miilner w rozmowie z przedstawicielem dzien- 
nika Evening Standard powiedział, że jedy- 
nym celem enientey jest zniszczenie milita- 
ryzmu pruskiago, 

Zachodzi niebezpieczeństwo zapomnie- 
nia ważności tego celu przez wysuwanie na 
plan pierwszy inaych żądań, które po zni- 
szczeniu militaryzmu pruskiego mogłyby ła- 
two być spełnione, 

Millner powiedział dalej: Możliwem 
jest, że opór armii niemieckiej i narodu nie- 
mieckiego, dziś ciągle malejący, mógłby się 
wzmocnić, gdyby sojusznicy zażądali teraz od 
rządu niemieckiego wyjaśnień. Nadto Niem- 


Nazajutrz Waradin i sędziwy książę 
stanęli na placu. Kula księcia strzaskała ra- 
mię majora. Świadkowie Waradina twierdzili 
potem, ża major strzelał, nie mierząc. Tegoż 
samego dnia hrabia de Fontenay otrzymał 
urlop od margrabiego de Villenoisy i wyje- 
chał do Francyi. Dopiero w półtora roku 
później zobaczył się z Miną. Była już wdo- 
wą. Po upływie czasu żałoby, pobrali się i 
w ciągu lat dziesięciu byli najzupełniej szczę- 
śliwi, aż do tego wieczoru, w którym Mina 
w pokoju Armanda znalazła telegram, pod- 
pisany imieniem kobiety. 


IIF 


Noc, która nagtąpiła po owem fatalnem 
odkryciu, zdawała się hrabinie bez końca, 
jakkolwiek Mina udała się na spoczynek nie- 
ledwie z brzaskiem dnia. Ale dręczona go- 
rączką spać nie msgła. Słyszała wszystkie 
bijące na zegarze godziny, napróżno usiłując 
rozsirzyznąć zagadkę, która stanowiła o jej 
szczęściu, Kto była ta kobieta, ta Łucya, do- 
nosząca tak ponfale hrabiemu de Fontenay 
o chorobie swej ciotki? Widocznie on ją znał 
zbliska — musiała więc być jego kochrnką! 


Myśl ta doprowadzała ją do szal-ństwa, 
O:try ból szarpał jej sercem, traciła niele- 
dwie przytomność .i w ciszy nocnej słyszała 
własne słowa, które nieświadomie z jej ust 
się wyrywały. Najbardziej zastanawiało ją to, 
że przed tą fatalną rewelacyą, brakowało 
wszelkich wskazówek, Nie w postępowaniu 
lub zachowaniu się Armanda nie zauważyła 
podejrzanego. Jego zajęcia nie uległy żadnej 
zmianie; nie zmieniły się też godziny, w któ- 
rych z domu wychodził. Był zawsze gotów 
jej towarzyszyć, zawsze równie miły, uprzej- 
my, uśmiechnięty. Czyż mogło być takiem 
zachowanie się męża, który zdradza ? 

Gubiła się w najdziwaczniejszych domy- 


W interesie sojuszników leży przecze- 
kać, czy ten rząd się utrzyma. W Niemczech 
niema chaosu bolszewickiego. 

Polityka sojuszników dąży do zwycię- 
stwa militarnego, aby zmusić Niemców do 
bezwarunkowej kapitulacyi i zawieszenia bro- 
ni na takich warunkach, któreby militaryzm 
pruski ubezwładniły, 

Uwaga Biura Wolffa: Lord Milner 
zna może dawne Niemcy, lecz nie zna Nie- 
miec nowych. 


Wynagrodzenie za zniszczone miasta 
Flandryi i Francyi. 

Wedle tego samego dziennika lord Ro- 
bert Cecil oświadczył dziennikarzom, że mię- 
dzy sojusznikami odbywa się obecnie wy- 
miana zdań w sprawie wynagrodzenia szkód 
za zniszczone miasta we Flandryi 1 we 
Francji. 


Przed demobilizacyą Anglii. 


Alligemen Handelsbl. donosi z Londynu, 
że rząd angielski zamierza zakupić 3 najwię- 
ksze towarzystwa żeglugi a mianowicie lin.ę 
„Oounard*, „P. C.“ i „Fearnese*, Zamiar 
ten stoi w związku z demobilizacyą. 


Straty angielskie, 


Wedle obliczenia B. Reutera, straty 
angielskich obywateli w zabitych wynoszą 
po czas obecny bez mała milion ludzi, 


Cenzura włoska. 


Więcej niż czwartą część zawartości 
dziennika Avanti z 11 b.m: skreśliła cenzu- 
ras. Dziennik Stampa informuje, że cenzura 
włoska uśmierciła ż całą bezwzględnością 
trzy artykuły, omawiające myśli prze- 
wodnie prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
podane na podstawie przemówień Wilsona, 
nie pozwalając, by doszły one w tak brze- 
miennych w wypadki dziejowego znaczenia 
czasach do wiadomości narodu włoskiego. 
Dziennik protestuje ostro przeciw po- 
stępowaniu cenzury. 


Sprawa irlandzka. 


Podług Morning, Post powiedział ir- 
landzki deputowany Dewlin na zgromadzeniu 
w Ardee: dak może w ogóle człoBek rządu 
angielskiego potępiać postępowanie okupa- 
cyjnych armij Mocarstw centralnych z Bel- 
gijczykami, Francuzami, 'Serbami, Rossyana- 
mi aibo Armeńczykami, a równocześnie przy- 
zwalać na wojskową okupacyę Irlandyi i na 
politykę gwałtu, która jest zaprzeczeniem 
wszelkiego pojęcia o wolności? lrlandya jest 
kamieniem probierczym uczciwości sojusz- 
ników. 


słach, Przyszło jej na myśl, że może Armand, 
przed jej poślubieniem, miał córkę, o której 
nie chciał jej mówić, a którą zajmował się 
w tajemnicy, Tej myśli, która jej przynosiła 
pewną ulgę. uchwyciła się z rozpaczą. Córka 
ta, owa Łucya, już zapewne dorosła, nie mia- 
ła matki, bo w depeszy o ciotce była tylko 
mowa. Ona, Mina, byłaby gotowa nią się za- 
jąć, możeby nawet ją pokochała przez miłość 
dla Armanda. Byłaby gotowa przyjąć ją, za- 
trzymać przy sobie, traktować „ak córkę ro- 
LONĄ. 


Potem znowu przychodziły jej wątpli- 
wości. Jakżeby mąż jej, taki zawsze szczery 
i otwarty, mógł przez lat dziesięć nie po- 
wiedzieć jej o tem? Gdyby to, co przypuszcza- 
ła, było prawdą, czyżby Armand nie wyznał 
jej tego z ufnoscią, nie zażądał nawet ado- 
ptowania dziecka? Sami dzieci nie mieli, a 
on przecież znał dobroć jej serca i szlache- 
tność myślenia. Ona niewątpliwie nie zawa- 
hałaby się dopełnić tego obowiązku a zara- 
zem złożye dowodu swojej miłości. Więc dla- 
czegoż Armand milezał tak uporczywie przez 
lat dziesięć? Nie, nie, to nie szło +o córkę, 
lecz o kochankę! 


, Dotychczas nigdy jej przez myśl nawet 
nie przeszło, aby Armand mógł ją zdradzać, 
Miłość jej była dotąd zawsze tryumfującą, 
Nie lękała się rywalki. Aż oto nagle cały 
gmach jej spokoju i Bzczyścia rozsypał się 
w gruzy... 

Ptzez firanki wkradały się już do po- 
koju promienie słońca, Miaa, leżąc z oczyma 
otwartemi, słyszała budzący się ruch w do- 
mu, przytłumione kroki służby. Przemocą za- 
ciskasa zęby, aby nie krzyczeć z rozpaczy, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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] cyi wszelkiej pomocy i gotów jest jeśliby ; W związku z wstępowaniem do wojska się od współpracy w obronie, ale wzięcie 
j sobie tego życzył Rząd Polski, oddać do jego | polskiego Zarząd związku Wzajemnej Pomo- : w niej udziału w najwydatniejszej mierze. 
jdyspozcyi odpowiedni personal administra- | cy b. oficerów i żołnierzy gen. Maśnickiego Í W tym też celu i z tem zadaniem po- 


4 Warszawy. 


(Tworzenie gabinetu koalicyjnego. — Ks. Ra- 
dziwiłł o stanowisku Koła międzypartyjnego. — 
Rada Narodowa. — Dziennik rozporządzeń ko- 
misyi wojskowej, —  Komisya szkolna. — O 
przekazanie Rządowi Polskiemu władzy, — 
Pułaski tworzy gabinet. — Pohtycy galicyjscy 
w Warszawie, Seyda Ministrem spraw za- 
granicznych. — O przyjazd Piłsudskiego. — 
Zgłaszanie się do wojska polskiego. — Zebra- 
nie oficerskie). 


Koło Międzypartyjne no dokładnem 
przedyskutowaniu expose ks. Radziwiłła zgo- 
dziło się na jego propozycyę z tem zastrze. 
żeniem, że do gabinetu koalicyjnego nie mo- 
gą wejść ci aktywiści, którzy są odpowie- 
dzialni za dotychczasową politykę Rząda. 

alej, że Prezes gabinetu ma być usobista- 
Ścią, która ma stać na gruncie programu 
Koła Międzypartyjnego, chociaż niekoniecznie 
musi pochodzić z pośród członków tegoż, Ta 
same zastrzeżenia dotyczą objęcia tek Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych i wewnętrz- 
nych, Uchwały te przedstawiono ks. Radzi- 
wiłłowi, który odpowiedział, że skomunikuja 
sie z Radą Regencyjną i z innemi jeszcze 
stronnictwami. Zaznaczył. jednak w sposób 
kategoryczny, że zarówno prze: Radę Regen- 
cyjną, jak i przez lewicę on jest upatrzeny 
na stanowisko Prezydenta Ministrów. Na na- 
legania sekretaryatu Koła Międzypartyjnego 
odpowiedział ks, Radziwiłł, że jeszcze tego 
samego dnia da odpowiedź. 

- O godz. 7 wieczorem zakomunikował 
ks. Radziwiłł p. Świerzyńskiemu, że Rada 
Regencyjna zastrzeżenia Koła Międzypartyj- 
nego co do utworzenia gabinetu koalicyjnego 
odrzuciła. Wobec tego sprawa utworzenia 
rządu tymczasowego niezwłocznie utknęła, 
po: Koło Międzypartyjne nie godzi się abso- 
utnie na kandydaturę ks. Radziwiłła. 

ka 


Ks. Janusz Radziwiłł zaprosił dzienni- 
karzy, aby udzielić im wyjaśnień co do per- 
traktacyi z Kołem Międzypartyjnem w sp*a- 
wie utworzenia gabinetu koalicyjnego. Ks.Ra- 
dziwił oświadczył, ża uważa stanowisko Koła 
Międzypartyjnego za szkodliwe dla kraju ze 
względu na to, że spodziewane w najbliższym 
Czasie zaprzestanie rekwizycyj i polepszenie 
stanu aprowizacyjnego mogą być odłożone 
ne czas dłuższy.” 

+ 


Z inicyatywy Koła Międzypartyjnego, 
które rozesłała zaproszenie do wszystkich 
stronnictw w Warszawie z wyjątkiem klubu 
państwowców odbyła się wspólnafj narada 
przewodniczących stronnictw w sprawie u- 
tworzenia Rady Narodowej. 

W posiedzeniu wzięli udział równiaż 
poseł Skarbek, p. Kasznica i prof. Sużycki 
Z Krakowa, przewodniczył marszałek Pułaski. 
informacyi z Galicyi udzielał poseł Skarbek, 
Po szezogółowej dyskusyi stwierdzono, że 
naglącą jest potrzeba utworzenia Rady Na- 

. rodowej trójdzielnicowej. Dla rozważenia 
kompletnego projektu organizacyi tej Rady 
aredowej postanowiono stworzyć osobną 
komisyę. 
* 


, W najbliższych dniach pojawi się już 
Pierwszy numer Dziennika rozporządziń ko- 
misyi wojskowej. 
4% 


„ Przy Ministerstwie wyznań i oświece 

nia publicznego utworzona została komisya 
pod przewodniciwem Ministra dla zbadania 
obecnego stanu szkolnictwa i administracyi 
szkolnej we wszystkich dzielnicach lolski, 
zestawienia porównawczego, oraz dla podję- 
Cla robót przygotowawczych, celem opraco- 
Wania ogólnej polskiej organizacyi szkolni- 
twa, a przedewszy:tkiem w celu opracowa- 
nia trybu poddania praw szkolnictwa w ca- 
ej Polsce pod władzę i zawiadywanie pol- 
skiego Minjsterstwa wyznań i oświecenia 
publicznego. 

„,  Komisya ta składać się ma z 12 człon- 
ków. Na członków tych bęeą między innymi 
Zaproszeni z Galicyi Wiceprezydent Rady 
Szkolnej krajowej dr, Zoll, prof. Uniwersy- 
tetu lwowskiego dr. Twardowski, prof. Uni- 
wersytetu krakowskiego dr. Sużycki, prof, 

niwersytetu lwowskiego dr. Buzek, dalej 
z Poznania Bernard Chrzanowski, oraz p. 

rownsfort. 


w 
Monitor Polski ogłasza, co następuje : 
w związku z podjętemi już dawniej krokami 
Jr. departamentu Stanu ks. Januszn Radzi- 
wiłła, nadeszło na jego ręce od delegata 
€. i k. Ministerstwa spraw zagranicznych w 


2 ATE OCZ E E a CY IZZZA ZZOZ CZE OO ZZL ZZ OT OZONE ZZ ZY ZZL OZ OO Z | 


cyjny, dalej dla utrzymania spokoju i ładu 
pozostawić w kraju załogi złożone z pułków 
narodowości polskiej, oraz żandarmeryę pod 
wodzą austro-węgierskiego komendanta, Ru- 
chem kolei i służbą pocztową i telegraficzną 
zawiadywałby c. ik. Rząd przy pomocy wła- 
snego personalu do chwili, w której Rząd 
Polski będzie w możności wszystkie te z4- 
dania wykonać przez własny personal. 

Austro węgierski Rząd oczekuje, że Rząd 
polski okaże mu dla złagodzenia kryzysu w 
dziedzinie zaopatrzenia w środki żywności i 
surowce, kryzysu, w który Austro-Węgry po- 
padły przez wojnę światową, swą pomoc w 
ten sposób, że odstąpi mu w drodze odpo- 
wiedniej umowy pewien ściśle określony kon- 
tyngent środków żywności, węgla z Dąbrowy, 
oraz innych surowców. Na takiej podstawie 
przystąpionoby natychmiast do zniesienia 
wojskowej okupacyi w obrębie wojskowego 
generał-gubernatorstwa w Lublinie, oraz przy- 
wróconoby wolny bandel. 

+ 


W piątek ks. Janusz Radziwiił przedło- 
żył obszerne sprawozdanie Redzie Regencyj- 
nej ze swej nieudałej misyi utworzenia ga- 
binetu koalicyjnego i zrezygnował z dalszych 
rokowań z politykami. Po tej relacyi odbyła 
się narada Rady Regencyjnej, na której po- 
wierzono misyę pośredniczącą między stron- 
nictwami w sprawie utworzenia gabinetu F. 
Marszałkowi Rady Stanu Pułaskiemu. 


+ 


Przybyli tu politycy z Galicyi, co w 
warszawskich kołach politycznych wywołało 
wielkie ożywienie. Przybyli mianowicie pp.: 
Daszyński, Głąbiński, Tetmajer, Witos, Bar- 
del. Tertil, Baworowski, Stapiński, Kędzior, 
Zieleniewski, Na dworcu powitał ich sekre- 


odbył nadzwyczajna walne zebranie. 
nie zagaił gen. Leśniewski i postawił nastę- 
pującą rezolucyę: 

1) Oficerowie zjednoczeni w Związku 
wyczekują z niecierpliwością utworzenia się 
w Polsce Rządu Narodowego, opartego o wo- 
lę narodu. 

2) Oficerowie proszą przewodniczącego 
Związku gen. Leśniewskiego, aby zakomuni- 
kował polskiewu Rządowi: w imieniu Zwią- 
zku nmajposłuszniej, że wszyscy członkowie 
Związku staną natychmiast w szeregach na 
pierwsze wezwanie Rządu Narodowego i 
wejdą pod swe ojczyste sztandary. 

Obie rezolneye przyjęto wśród długo 
trwałych oklasków, 

Również wśród okłasków jednogłośnie 
przyjęto wniosek Z rządu, aby nadać godność 
członka hororowego Zwiazku b. dowódcy I. 
dywizyi gen. Lucyanowi Zeligowskiemu, 0- 
beenemu dowódcy wojska polskiego nad 
Donem. ; 

Na zebranie to przybyli delegaci wza- 
jemnej pomocy Legionów I. brygady, Kap, 
Krzaczyński przewodniczący tej delegacyi o- 
świadczył, że przyłącza się do tych uchwał. 
Zebranie zakończyło się serdecznem zbrata- 
niem się oficerów obu grup. 


— NYC" WEYY ATE ninnaa mmer 


Polskie Biuro prasowe, 


Lwowskie Koło literacko - artystyczne, 
Towarzystwo dziennikarzy polskich ij Syndy- 
kat dziennikarski w Krakowie przystępują do 
utworzenia inst$tucyi, której znaczenie by- 
łoby ogromne nawet w normalnych warun- 


tarz generalny Rady Regencyjnej ks. prałat | kach bytu państwowego, a wobec dokonywu- 


Chełmieki i dyr. Biura prezydyalnego Rady 
Ministr. dr. Wróblewski. Wieczorem Rada 
Regencyjna wydała na cześć ich przyjęcie. 

W tutejszych kołach aktywistycznych 
przywiązują wielkie znaczenie do przyjazdu 
galicyjskich posłów aktywistów. Przyjazd po- 
lityków z Galicyt rozbudził nadzieję, że uda 
się przeprowadzić kvnsolidncyę grup ludo- 
wych w obu dzielnicach, a mianowicie P, P, L. 
i grupy Stapińskiego z jedaej strony a Zje- 
dnoczenia ludowego w Królestwie Polskiem. 

Odbyła się konferencya między repre- 
zentantami Zjednoczenia ludowego, Tetmaje- 
rem, Dlugoszem i Kędziorem. Stapiński w 
rozmowie z ludowcami warszawskimi oświsd- 
czył gotowość zlania się z nimi. 

Politycy galicyjscy wobec obecnej sy- 
tuacyi w Warszawie odbyli osobną kooferen- 
cyę, na której omawiano stosunek do Rady 
Regencyjnej, do Rządu i do mającej nieba- 
wem powstać Rady Narodowej. 

Daszyński odbył ponadto konferencyę 
z ks. Radziwiłłem, 

„Posłowie galicyjscy byli na naradzie 
u Regenta Ostrowskiego. 


* 


Jak słychać w związku z kombinacyą 
utworzenia gabinetu koalicyjnego przez Pu- 
łaskiego, na Ministra spraw zagranicznych 
orojektowany jest prezes Koła Polskiego w 
Berlinie dr. Seyda, 

E 


Wydany przez władze niemieckie ko- 
munikat urzędowy daje do poznania, że spra- 
wa przyjazdu Piłsudskiego nie jost jeszcze 
rozstrzygnięta. Komunikat ten brzmi: „Przed 
dworcem kolejowym zebrały się wieczorem 
w oczekiwanin na Piłsudskiego wielkie tłu- 
my, które tamowały ruch uliczny, Podobne 
zbiorowiska odbyły się w kilku punktach 
miasta. Nie mają one najmniejszego celu, 
albowiem jak sią dowiadujemy z miarodaj- 
nej strony, doniesienia o mającem niebawem 
'astąpić powrocie Piłsudskiego oparte są na 
bezpodstawnych pogłoskach*, | 

Zaznaczyć należy, że Departament Sta- 
nu dotąd nie otrzymał żadnej odpowiedzi na 
swój telegram domagający się uwolnienia 
Piłsudskiego. Wobec tego Departament Sta- 
nu wysłał po raz drugi depeszę do reprezen- 
tanta Rządu polskiego w Berlinie z żąda- 
niem natychmiastowej interwencyi w spra- 
wie Piłsudskiego, 

* 


Przybył tu major Zagórski i zgłosił się 
do gen. Januszajtisa z gotowością nątych- 
miastowego wstąpienia do armii polskiej, 

Pułkownik Sikorski nadesłał do Rady 
Regencyjnej raport, w którym wraz z kilku- 
dziesięciu oficerami. stawia się do dyspo- 
vyeyi. - 
Do komisyi wojskowej i do głównego 


- Varszawie posła Ugrona pismo, w którem | zaciągu zgłaszają się ustawicznie ochotnicy. 
Ck. austryacki Rząd stwierdza, iż gotów jest | Do głównego zaciągu wojskowego zgłosiło się 


jacego się dopiero budowania Polski i wobec 
zbliżania się chwili kongresu światowego. 
staja się wprost olbrzymiem. Będzie to „Pol- 
skie Biuro prasowe*, którego zadaniem bę- 
dzie, w łączności z istniejącemi już iastytu- 
cyami tego rodzaju przy Rżydzie warszaw- 
skim i odpowiednią organizacyą poznańską, 
gromadzenie materyału, dostarczanie wiado- 
mości o sprawia polskiej prasie zagranicznej, 
a przedewszystkiem w wielkiej kampanii pu- 
blicystyczno-prasowej o prawa Polski, obro- 
na własnej, wcale nie najmniej zagrożonej 
reduty. 

O rozmiarach i znaczeniu tego zadania 
daje wyobrażenie to, że cząstka jego fuakcyj, 
wydzielona w osobną instytucyg, utworzy 
kiedpś agencyę depeszową w rodzaju tych 
olbrzymów informacyjnych, które dziś spra- 
wują dzktaturę nad opi ią publiczną świata, 

Takie instytucye, jako konieczne orga- 
na życiowe bytu państwowego, powstać mu- 
szą i powstaną wszędzie, gdzie się nowy or- 
ganizm państwowy rozwinie. W wielu kra- 
jach zawdzięczają swe powstanie — jak świad- 
czą ich nazwy — przedsiębiorczości jadno- 
stek, Ale my nie możemy czekać aż się zja- 
wi tego rodzaju jednostka także i u nas, ani 
też nie woluo nam puszczać sprawy na by- 
stre wody polityki osobistej. Dla nas bowiem 
niepowodzenie ewóntualne nie jest kwestyą 
pomyłki tylko, którą można później napra- 
-wić, ale nieraz kwestyą skarłowacenia na- 
szego organizmu na zawsze, nawet kwestyą 
wprost bytu. Dla nas — w obecnej chwili — 
najważniejszam zadaniem powstającej insty- 
tucyi nia może być samo tylko dostarczanie 
żeru codziennego tysiącom dzienaików i da- 
wanie rządom możności tą drogą do kiero- 
wania niemi, ale kruszenie pęt, które nie 
całkiem z nas jeszcze opadły, lub na nowo, 
a podstępnie nas skrępować usiłują i będą 
usiłowały. 

Musimy bowiem zdać sobie sprawę, że 
pęta, jakie na nas włożono, to nietylko pęta 
przemocy, która się dziś rozsypuje w gruzy, 
ale też fałszu i kłamstwa i że te drugie były 
o tyle niebezpieczniejsze, iż powstrzymywały 
tę dobrą wolę, która nigdy w świecie zupeł- 
nie nie zaginęła, od podania nam ręki po- 
mocnej. 

W splocie wiekowych kłamstw i fał- 
szów, jakiemi nas przywalono, poważny wy- 
łom uczyniły i czynią ciągle dzieła, broszury 
i wydawnictwa naukowe, szczególnie z osta- 
tnich czasów, jakie z myślą o kongresie się 
ukazały i jeszcze ukażą, 

Ale to dopiero cząstka zadania. Wyda- 
wnictwa tego rodzaju bowiem z konieczności 
odnoszą się do przeszłej działalności osztzer- 
ców i fałszerzy, a fabryki fałszu nie prze- 
stały istnieć, pracują ciągle i wzmogą swą 


| działalność ze zbliżeniem się kongresu. 


Owóż śledzić ich czynność, parować ich 
ciosy, paraliżować wpływ szkodliwy, wszę- 
dzie, gdzieby mógł przynieść szkodę Państwu 
Polskiemu, to zadanie zorganizowanej pol- 
skiej służby informacyjnej. 


Zebra- | 


wstaje we Lwowie „Polskie Biuro prasowe“, 
A że powstaje jako imstytucpa publiczna, 
musi się odwołać do ofiarności publicznej, 
aby umożliwiła jak najrychlejsze zrealizowa- 
nie jej zadań. 

Wierzymy, że ogół nasz zrozumie wa- 
Żność chwili i wydatnemi ofiarami umożliwi 
natychmiastowe wprowadzenie w życie tej 
doniosłej myśli, której źródłem jest Polska 
i celem Polska, jak najbliższa bezwzględnego 
ideału zjednoczenia i niepodlogłości. 

Kasyno i Koło lit.-art« we Lwowie, 
Tow. dziennikarzy polskicu we Lwowie, Syn- 
dykat dziennikarski w Krakowie. 


* 


Na cele utworzenia „Polskiego Biura 
prasowego“ złożyli dotychczas: Tow. dzien- 
nikarzy polskich 2000 kor., Kasyno i Koło 
lit..art. 1000 kor, Wydawnictwo Kuryera 
Lwowskiego 1000 kor., p. Henryk Haszlakie- 
wicz 1000 kor., a nadto wpłynęło 2000 kor., 
razem 7000 kor., które są ulokowane na 
książeczkę wkładkową Banku hipotecznego 
nr. 8209. 


Dalsze datki należy nądsyłać do admi- 
nistracyj pism codziennych we Lwowie i 
w Krakowie, jakoteż pod adresem: Kasyno 
i Koło lit.-art. we Lwowie, ul. Akademicka 18. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 października 1918. 


Kalendarz. 


Niedziela 20 października : 

F. 22 po Š. Pośw. Kość. — 7 N. I po 
S. Hł 8. — Budzisława. 

Wschód słońca o godzinie 6:81 rano, za- 
chód 5 62 wieczorem. 

Temperatura c godzinie 12 w południe 
+18 Cal. 


Poniedziałek 21 października: 


Urszuli p. m. — 8. Pełahii — Daromiła. 
Wschód słońca o godzinie 6.88 rano, za- 
chód 500 wieczorem, 


— Wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej dr. Zoll wyjechał ze Lwowa w spra- 
wach urzędowych, skutkiem tego przez cały 
przyszły tydzień (t. j. od 20 do 27 paździer- 
nika b. r.) nie będzie przyjmował. 


— Z Uniworsytetu iwowskiego. Kli- 
nika położniczo-ginekojogiczna przy ul. Pijarów 
l. 4 została otwarta z dniem 7 października 
b. r. Ambulatoryam będzie czynne w dnie po- 
wszuednie od godz. 9 do 10 przedpołudniem. 


— Komisya zdrowotna m. Lwowa 
odbyła nadzwyczajne pusiedzenie pod przewo- 
dnictwem kom. rząd dr. Stesłowicza w Środę, 
przy udziale Protomedyka radcy Dworu dr. La- 
chowicza, prof. dr. Kuczery, lek. pow. dr. O- 
pieńskiego, radcy dr. Zgórskiego, Włodzimir- 
skiego i dr. Poratyńskiego. 

Dr. Legeżyński przedstawił przebieg cho- 
rób zakaźnych w ostatnich dwóch tygodniach. 
W powiecie lwowskim pojawił się wypadek 
cholery azyatyckiej w Zapytowie. Proweniencya 
tej cholery niezbadana dotychczns, dotyczy ko- 
biety, która powróciła już dawniej z Rossyi. 
Wieś utrzymywała nadal stosunki z uchodźca- 
mi z Rossyi. Dalszych śmierci ani zachorowań 
nie było dotychczas a ostre zarządzenia Na-: 
miestnictwa i władz wojskowych  zapobiegną 
niebezpieczeństwu. We Lwowie pojawia się jak 
rokrocznie o tej porze liczniej niź kiedy indziej 
płonica; w ostarnich dwóch tygodniach było 
18 i 24 zachorowań. Na czerwonkę zapadło 
12 i 9 osób na tyfus brzuszny 2 íi 5 osób, 
na tyfus plamisty 1 i 2 osoby (obcych przy- 
wieziono do szpitala 7) na dyfteryę 8 i 8 oso- 
by. Innych chorób zakaźnych nie było. Na 
grypg umarło w przedostatnim tygodniu 28 
osób, w bieżącym 26 osób, a prócz tego w 
obu tygodniach 16 obeych przywiezionych do 
szpitala lwowskiego. Na! większa ilość zmarłych 
przypada na dzielnice Nowy Świat i Żółkie- 
wską. Równocześnie na zapalenie płuc w ogóle 
umarło 23 i 10 osób tj. dwa razy tyle jak w 
roku przeszłym. Dr. Legeżyński wniósł, aby 
prezydyum umożliwiło lekarzom zdążającym do 
chorych łatwiejszy przejazd w stale przepeł- 
nionych tramwayach. 

W dyskusyi zabierali głos pp. prof. Ku- 
czera, radca Dworu Lachowicz, dr. Opieński, 
dr. Poratyński podniósł biak leków w apte- 
kach lwowskich. P. Włodzimirski radził przy- 
gotować już obecnie materyał statystyczny o 
przebiegu grypy. 


— C. k. Dyrekcya policyi ogłasza: 


Ponieważ w ostatnim czasie nieprzyjacielscy 


Że zaś jest rzeczą wiadomą, iż jednym | lotnicy rzucali częściej pisma ulotne o wrogiej 
z najbardziej zagrożonych z tej strony po-| państwu treści, c. k. Prezydyum Namiestnictwa 
sterunków będzie nasza dzielnica, więc też | w myśl $ 18. ust. ce) rozporządzenia mini- 
jej obowiązkiem jest nietylzo niemchylanie ; steryalnego z dnia 19 stycznia 1858 Dz. p. p. 


a życzenie Rządu polskiego oddać mu na- | 86 synów gospodarzy rolnych z Kutnowskie- 
miast w zarząd austro-węgierskie okupa- | go z oświadczeniem gotowości wstąpienia do 
CJĘ. Rząd uustro-węgierski udzieliłby Pań- | armii polskiej, 
i stwu Polskiemu przy urządzaniu administra- | s 


j „Gazeta Lwowska* z dnia 20 października 1918. 


A a . 
Nr. BO zakazuje posiadania i rozszerzania w) 


w celym kraju tego rodzaju pism pod rygo- 
rem skutków przewidzianych w $ 11. Dz. rozp. 
z dnia 20 kwietnia 1854 Dz. p. p. Nr. 96, 


— Walne zgromadzenie Izby ręko- 
dzielniczej odbędzie się 23 października o 
godz. 6 wieczorem w wielkiej sali Izby ręko- 
dzielniczej przy pl. Strzeleckim na I. piętrze, 
Porządck dzienny opiewa: 1) Odezytanie pro- 
tokółu z ostatniego zgromadzenia; 2) Sprawo- 
zdanie z czynności prezydyum; 8) Zamknięcie 
rachunków za rok 1916 i 491% z wnioskiem 
o udzielenie abgolutoryum; 4) Uchwalenie pre- 
liminarza na rok 1918; 5) Sprawa zwołania 
krejowego wiecu rękodzielników; ©) Wnioski. 


— Stowarzyszenie przemysłowe sto- 
larzy 1 zawodów pokrewnych we Lwowie, 
zawiadamia swych członków, że godziny urzę- 
dowe we wszystkich sprawach korporacyjnych 
jako to: wpis i wypis uczniów, opłaty taks 
korporacyjnych, wkładek stow., stwierdzanie 
świadectwa nauki, pracy i wszelkich innych 
wyjaśnień odp,wać sią będą każdego ponie- 
działku i piątku w gmachu Izby rękodziełni- 
czej plac Strzelecki II. piętro, drzwi 18 od 
godz. 6 — 8 wieczorem, 


— Kursy ogólnego wyształcenia. Na 
wzór podobnych uczelni za granicą powstały 
„w naszem mieście kursy ogólnego wykształ- 
cenia, przystępne dla wszystkich a obejmujące 
całokształt wiedzy w jej najbardziej zasadni- 
czych popularnych granicach. O doniosłości 
znaczenia tych kursów, podjętych przez grono 
pedagogów, nie ma potrzeby się -rozpisywać, 
Dla wszystkich tych, którym nie dane było po- 
siąść filologiczaego wykształcenia na ławach 
uniwersyteckich — a którym rozmaite samo- 
nczki nie mogą dać wcale odpowiednich sub- 
stratów dla dalszego rozwoju — placówka ta 
otwiera możnvść poznania wielu dziedzin dotąd 
dla nich zamkniętych, jak biologia, historya, 
historya sztuki, kultury i t., p. W skład sił 
nauczycielskich, jak dotąd wchodzić mają: prof. 
dr. W. Bunikiewicz (historya sztuki); prof. 
Chmieliński (lit. francuska); M. Günzburg (lit. 
niemiecka); prof. dr, Horitze (lit, angielska); 
asyst, uniw. dr. Klaftenowa (biologia); prof 
Maykowski (lit. polska); prof. Przybylski (dzie- 
je kultury) Pozatem „toczą się pertraktacye o 
pozyskanie jeszcze kilku wybitnych sił, Wpisy 
można uskuteczniać przy ul. Kopernika 26, 
Data rozpoczęcia wykładów będźie podana w 
dziennikach. 


— QOrganizacya 'robotników miej- 
sktch została niedawno dokonana. Od chwili 
powstania organizacyi wybrana Kkomisyś pra- 
cuje nad opracowaniem memoryału do gminy, 
któryby uwzględnił dokładnie interesy zorgani- 
zowanych robotników wszystkich zakładów 
miejskich. Trudność ujednostajnienia żądań leży 
w tem, że płaca w zakładach miejskich są ro- 
zmaite. Zanim nastąpi porozumienie w tym 
kierunku zebrana komisya w poniedziałek 21 
bm. radzić będzie nad żądaniami do gminy, 
które na razie mogłyby rozwiązać trudne po- 
łożenie robotników miejskich. Zwołane też bę- 
dzie niebawem walne zgromadzenie 'organizacyi 
które uchwali statut i wybierze zarząd, 


— Baur. Gótz ofiarowań pół miliona 
koron na fundusz samoobrony narodowej z o- 
kazyi uroczystości w Brzesku, urządzonej 16 
b. m. z powodu ogłoszenia niepodległości 
Polski. 

— Nowa bolączka. Aprowizacya miej- 
ska rozdzielała dotychczas spirytus do palenia 
rozmaitym handlom, ułatwiaiąc w ten sposób 
nabywanie jego bez stawania w dokuczliwych 
ogonkach, 

Niestety zarządzenie to, praktyczne, ro- 
zumne i dla konsumentów pożądane, zmienio- 
no oddając sprzedaż spirytusu kilku hurtowni- 
kom. I potworzyły się cgonki, wystawać trze- 
ba pod sklepami godzinami eałemi w tłumie, 
go chyba w4bec panującej u nas epidemii hi- 
szpanki nie wpłynie również na złagodzenie 
jej nasilenia. 

— Zgubiono złoty pierścionek z pereł- 
ką i dwoma rubinami. Znalazea raczy odnieść 


pod adresem dr. Hojnacki, ul. Słowackiego 14, 


I. piętro, gdzie otrzyma nagrody. 

+ Šeisk w tramwayach. W godzinach 
porannych i południowych panuje taki ścisk 
w tramwayach, że ludzie formalnie się duszą 
Możeby dyrekcya miejskiej kolei elektryczne, 
znalazła na to jakąś radę, gdyż wskutek dobi- 
jania się o miejsce, mnożą się coraz bardziej 
nieszczęśliwa wypadki. 


— Napad. Onegdaj w nocy około go- 
dziiy 2 dozorca wili prof. Wiezkowskiego przy 
ul. św. Zofii Mikołaj Mespan usłyszał szmer 
na podwórzu i giośne ujadanie psa, Zaniepoko- 
jony wyszedł z domu i nagle w ciemności u- 
czuł silue uderzenie jakiemś narzędziem w gło- 
wą, które przecięło mu ucho, zdarło skórę na 
twarzy i wywołało wielki guz na głowie, Bie- 
dny Mospan mie miał żadnej pomocy, gdyż 
znajdował się sam w wilii i dopiero rano o- 
patrzyło go Pogotowie ratankowe. Niezawodnie 
był to napad jakiegoś rabusia, który na widok 
dozorcy zbiegł, mszcząą się jednak na nim w 
dotkliwy sposób. 


— (Gość w dom — rzeczy zginą. M, 
Bałandiukówna mieszkała „kątem“ u Maryi 


~ 


å 


Steéko dozorczyni 
Wczoraj rano wychodząs do miasta Stećkowa 
pozostawiłą w mieszkania Bałandiukównę z ja- 
kimś żołnierzem, którego przed dwoma dniami 
ta ostatnia poznała i zaprosiła do siebie. Gdy 
Stećkowa powróciła do domu, zastała kuferek 
rozbity a w mim brak gotówki 100 K i bie- 
lizny wartości 200 kor. Ponieważ Bałandiukó- 
wny i jej gościa nie było już, przeto Steókowa 
podejrzywając ich o kradzież, zaczęła za nimi 
szukać po mieście, Po dwugodzinnem szukaniu 
udało się wreszcie Steókowej znaleźć Bałandiu- 
kównę na Wałach hetmańskich, gdzie oddała 
ją w ręce policyanta. Na policyi Bałandiukó- 
wna „nie mogławyjść z podziwu“, że „Józek“, 
którego zua już od 2 dnt mógł kufer rozbić 
i zabrać gotówkę i bieliznę. Bałandiukównę 
zamknięto w aresztach. 


— (Oszust. Władysławie Friedrichowej 
właścicielce realności przy ul. Potockiego 112 
zaproponował wczoraj jakiś żołnierz kupno ró- 
żnych prowiantów pochodzących z Ukrainy po 
bardzo niskiej cenie. Ucieszona niezwykłą spo- 
sobnością nabycia towaru Friedrichowa posłała 
swą sługę Annę Kebas po prowianty — dając 
jej na zakupno 280-K. W drodze żołnierz, izra- 
elita o rudym zaroście, umiał przekonać ła- 
iwowierną sługę, wzbudzając w niej zaufanie 
do tego stopnia, że ta zgodziła się na jego 
propozycyy dała mu pieniądze i czekała u wy- 
lotu ulice Murarskiej i Głębokiej wa jego przy- 
bycie z towarami. Po trzygedzinnem daremnem 
uzekanin łatwowierna służąca powróciła do do- 
mu bez pieniędzy i wiktuałów. 


— „Dobry“ kolega. Janowi Niżanko- 
wskiem 1 wczoraj podczas jazdy z Brodów do 
Lwowa skradziono plecak z tytoniem rossyjskim 
wartości 1100 kor. Niżankowski twierdzi, że 
plecak skradł mu któryś z kolegów handlarzy 
tytoniu, bo w wozie nikt więcej nie jechał 
tylko sami swoi. 


— Ostry, ale zasłużony wyrok. Sąd 
warszawski skazał p. O. Fronekiewicza, współ- 
właściciela „Nowej udziałowej piekarni“ na 3 
miesiące aresztu lub 1000 mk. grzywny za 
oszustwo, polegające na tem, że w dwufunto- 
wym bochenku chleba kupionym w składnicy 
miejskiej, a pochodzącym z jego piekarni 
stwierdzono brak ówierć funta chleba. Kara ta 
wymierzona została przy uwzględnieniu oko- 
liczności łagodzących. 


— Reforma etapów niemieckich w 
Królestwie. Dziennik Narodowy donosi: W 
ostutsich tygodniach w administracyi prawnej 
etapów zaezła zasadnicza zmiana. Cały ich re- 
jon umiezależsiony został od Ober-Ost, tworzy 
oddzielną jednostkę administracyjną, na ezele 
której stoi samodzielny komendant wojskowy 
generai Dueringhofen. Równocześnie zmieniono 
tendencyę przy wydawaniu pasportów i prze- 
pustek: w rubryce „przynależność państwowa* 
wpisuje się obecnie „Etappen Inspektion Bug“. 
(W początkach wojny wpisywano „Russe* bez- 
pośrednio po akcie 5 listopada „Pole“, później 
znowu „Russe“, a w końcu po traktacie brze- 
skim „Ukrainer*), Obecnie etapy figurują w 
przepustkach jako oddzielna jednostka pań- 
stwowà., 


— Blizko 100 ofiar hiszpanki w Po- 
znaniu. Pos. Tagebl. donosi, że „hiszpanka* 
spowvdowała śmierć w niezwykle licznych wy- 
padkach. W ostatnich trzech tygodniach zmarło 
przeszło 70 osób na tę zarazę z początku le- 
kceważoną, Liczba ofiar stale wzrasta, Od 22 
do 28 września wynosiła 12, w tygodniu od 
29 września do 7 bm, już 26, a od 5 bm. 
do 10 już naliczono 83 ofiary. Najwięcej ofiar 
jest wśród młodzieży, ale epidemia zabiera 
także osoby w sile wieku. 


Kronika zagraniczna. 


* Wyroki śmierci za agitacyę po- 
ityczną. W Mikolsku został duchowny Po- 
pow zastrzelony z powodu agitatacyi przeciwko 
Sowietom. 

W Saratowie pop Platonow skazany zo- 
stał na śmierć z powodu agitacyi monarchi- 
stycznej, siedmiu zaś innych osób na dłago- 
letnie więzienie. a 


* Polacy w Holandyi. Dnia 22 
września b. r. odbyło się w Hadze doroczne 
walne zebranie „Zrzeszenia Polaków w Holan- 
dyi“ i wybór komitetu polskiego w Holandyj. 

Do komitetu zostali wybrani: dr. Jan 
Włodek prezes, F. Gamrat wiceprezes, Józef 
Kobyliński sekretarz, Kazimierz Katerla skar- 
bnik, ksiądz B. Mazurowski, Mikołaj Kruk, 
Jan Wagner, oraz jako ezłonek honorowy pro- 
fesor dr. N. van Wijk. 

Do komisyi rewizyjnej weszli: profesor 
dr. N. van Wijk, W. Małysa i B. J. Wiele- 


biński. y 


Ustępujący komitet złożył sprawozdanie 
z czynności za rok ubiegły. Sprawozdanie to 
przyjęło zgromadzenie do wiadomości i wyra- 
ało komitetowi podziękowanie za jego działal- 
ność, Ze sprawozdania wyni»a, że komitet wy- 
dai: na pomoc dla jeńców fi. 106.440'60, na 
żywność ,ala internowanych w Bergen Polaków 
f. 50713, na zapomogi 26475, na utrzyma” 


domu przy pl. Rzeźni 18., nie szkoły polskiej, czytelni, urządzanie uro- 


czystości narodowych 22856 fl. 

Wysyłką żywności z Holandyi dla jeńców 
Polaków w Niemczech i Austryi zajmowała się 
p. Zofia Włodkowa, pieniądze zaś na Żakup 
żywności dla jeńców, dla internowanych i na 
zapomogi komitet polski w Hołandyi otrzymał 
w sumie fl. 95,815 78 od komitetu generalne- 
go w Vevey, przesłanej na ręce prezesa dr. Ja- 
na Włodka, 


* Akademia wiedzy socyalisty 
czn.ej. W Moskwie otwarta została przy u- 
dziale przedstawicieli wszelkich organizacyj ro- 
botniczych i tłumów robotników Akademia na- 
uk socyalistycznych, instytucya, jakiej dotąd 
nigdzie niema. 

Akt uroczysty zagaił znany profesor 
Pokrowski, witając w gorących słowach po- 
wstanie Akademii, której zadaniem będzie roz- 
powszechnianie w najszerszym zakresie idej 
socyalistycznych. _ 

Prof. Reisner w dłuższej przemowie wska- 

zywał zasady, mające być miarodajnemi dla 
nowej instytucyi naukowej. Akademia socyali- 
styczna, powiedział mówca, zajmie odrębne zu- 
polnie stanowisko wśród innych instytucyj na- 
nkowych, a zadaniem jej będzie zgromadzenie 
najwybitniejszych myślicieli całego Świata. 
i Profesor Bogdanow zaznaczył, że Akade- 
mia ncieleśni naukowy kolektywizm, usuwając 
z powierzchni zaśniedziałe już obecnie teorye 
i nauki. 

Po licznych mowach innych profesorów 
przemawiali przedstawiciele »organizacyj robo» 
tniczych, Wielkie wrażenie wywarła mowa je- 
dnego z robotników, który wyraził radość z 
tego, że klasa robotnicza odtąd nie będzie po- 
trzebowała słuchać wykładów nauk Marsa i 
innych wybitnych socyalistów w podziemiach, 
lecz uczęszczać będzie mogła na planowo pro- 
wadzone wykłady w pięknychi widnych salach, 


* Pożar lasu w Ameryce, Donoszą 
z Nowego Jorku: Przy pożarze lasu w półno- 
onej Minnesocie zginąć miało około 500 osób. 
Szkoda wynosi milinony dolarów. 


* Muzeum Dziewicy Orleańskiej 
w Paryżu. Paryski Excelsior zaproponował 
założenie muzeum Dziewicy Orleańskiej. Anatol 
France, zapytany o opinię w tej sprawie, do- 
radził wybranie na muzeum piękąej budowli 
biskupów Desens, pochodzącej z czasów Dzie- 
wiey. Budynek ten, zakupiony przed paru laty 
przez miasto Paryż, celem ochronienia go od 
zagłady, nie został jeszcze przeznaczony do ża- 
dnego specyalnego celu. Gdy muzeum zostanie 
powołane do życia, obiecał Anatol France po- 
darować mu dwio kule kamienne z czasów 
oblężenia Paryża 1429 roku, znałezione przy 
zakładaniu kolei podziemnej i piękny gobelin, 
przedstawiający koronacyę Karola VII. w Reims. 


Notatki tako artystyczni 


(as) Warschau. Eine historisch-kaltur- 
geschichtliche Monegraphis von Wiktor Gomu- 
cki. München bti Gorg Müller. 

Przed kilku miesiącami powstała tam 
„Polnische. Bibliothek“ założona i wydawana 
przez dr. A. Guttry'ego i W. Kościelskiego, 
w której wyszło juź kilka przekładów arcydzieł 
literatury polskiej, a obecnie ukazała się duża 
monografia -Warszawy napisana przez cenione- 
go poetę i powieściopisarze Wiktora Gomnuli- 
ckiego. Autor podzielił całość swej pięknej 
pracy na następujące rozdziały : „Antiqua Oivi- 
tas Varsvviensis*, „Das Patriziat von Alt War- 
schau*, „Die Kathedrale“, „Die Haupstadt Po- 
lens“, „Sprechende Steinać, „Die Juden“, 
„Warschau im XIX, Jahrhundert*, 

W rozdziałach tych w sposób bardzo 
barwny, a ścisje naukowy przedstawia- autor 
historyę powstania i rozwoju stolicy Polski, 
omawia jej rolę w dziejach cywilizacyi, opisuje 
życie miejskie, zabytki historyczne, budowle, 
pamiątki, dzieła sztuki i t. d. Mimo ścisłego 
objektywizmu znać gorące umiłowanie przed- 
miotu i chęć bezstronnego a plastycznego przed- 
stawienia Niemcom tego miasta, na które są 
obecnie zwrócone oczy całego świata. Styl, ja- 
kim się przy tem autor posługuje jest prosty 
a piękny w niczem nie razi ducha języka 
niemieckiego, przeciwnie podnieść należy tę 
świetną znajomość niemczyzny, którą Gomuli 
oki z taką wprawą się posługuje. Obszerny 
tom wydany jest niezwykle wytwornia:. papier 
kredowy, biały, świetne reprodukcye odbite są 
na wkładkach satynowanych, cały układ książki, 
a nawet krój czcionek piękne. Okładkę zdobi 
Orzeł Polski., j 

Dzieło Gomulickiego pojawia się bardzo 
na czasie i dlatego, oraz dla jego wysokich 
zelet literackich należy powitać je z radością, 


(as) Otwarcie Teatru wodewilowego. 
W pięknej artystycznej salee przy ul, Ossoliń- 
skich 1. 10 odbyło się wczoraj inauguracyjne 
przedstawienie nowopowstałego Teatru wodewi- 
lowego. Przedstawienie rozpoczął piękny prolog 
pióra znanego posty Stanisława Róssowskiego, 
w którym figury alegoryczne: "Muza, Kupidy- 


nak, Don Kiszoł i Halajdusza, w dowcipny spó- 


sób omawiały zamierzenia dyrekcyi nowej im- “ 


prezy teatralnej. Prolog podokał się bardzo, 
jakkolwiek aktorzy grali go zbyt realistycznie 
i cokolwiek za głośno. Pod adresem autora po 
skończeniu prologu posypały się huczne okla- 
ski. Następnie odegrano dobrze krotochwilę p. 
Władysława Zaleskiego p. t. „Struś“. W czę- 
ści drugiej popisywali się z sukcesem p. Dra- 
cowa ze swoim kabaretowym repertuarem, pa- 
ra tancerzy (p. H. Tatrzańska i p. J; Miłow- 
ski), „Trójka z przedmieścia* — wreszcie ode- 
grano udatnie operetkę Offenbacha „Pan Chou- 
fleuri przyjmuje”. 


Teatrzyk po usunięciu pewnych braków, 
wynikłych z gorąszkowego przygotowania, zdo- 
będzie sobie na pewne sympatye i — fre- 
kwencyę. 


Wieczór Niny Dolli niezrównanej mi- 
miczno-plas*ycznej interpretatorki muzyki odbę- 
dzie się w niedzielę 20 b. m. w sali Sokoła- 
Macierzy. Ciekawy niezmiernie i barwny pro- 
gram wieczoru a nadewszystko głośne imię ar- 
tystki, stawianej przez powagi krytyczne na ró- 
wni z Ritą Sacchetto, sprawiły, że zainteresowa- 
nie występem Miny Dolli jeg ogromne. Ilustra- 
cya muzyczna wieczoru spoczywa w rękach wy- 
trawnej pianistki krakowskłej p. Janiny Wil- 
koszównej. Bilety na niedzielny wieczór naby- 
wać jeszcze można w księgarni Akademickiej. 


„Maski“, Zeszyt dwadziesty dziewiąty 
z dnia 10 października otwiera aktualny wiersz 
Leopolda Staffa „Polsko, nie jesteś ty już nie- 
wolnieą!* Następuje dalszy ciąg dobiegającej do 
końca pierwszej części „Walki* Kaz. Tetmajera, 
oraz cykl liryków kobiecych: przekłady utwo- 
rów Krystyny Rosetti, Alma Tademy (tłum. 
Mar. Wolskaji oraz Ricardy Huch (tłum. Tad. 
Szantroch), z młodszych autorek polskich Aliny 
Butrymowiczównej i K. Firlej - Bielańskiej. 
W części satyrycznej zwraca uwagę groteska 
głośnego „dziś pisarza niómieckiego (Gustawa 
Meyrineka(„Skopoglobin*), oraz dwie „Karty 
z poczty polowej“ Breyera (Szant. Ant.). W prze- 
glądzie p. K. Irzykowski zdaje sprawę z reper- 
toaru teatru krakowskiego („Niebieski lis*) a 
prof, dr. A. Chybiński kończy uwoje wstępne 
uwagi o muzyce współczesnej („Ogólne kryte- 
rya“). Urozmaiconą treść literacką zdobią liczne 
reprodukcye z nieznanych rysunków Wyspiań- 
skiego 1 Norwida, oraz cykl winiet i kompo- 
zycyj A. Beardsley'a, 


Czasopisma górniczo-hutniczego wy- 
szedł nr. VIIL, którego treść jest następująca: 
„Znaczenie solanki dła wytwórczości soli. jej 
występowanie w przyrodzie i sposoby sztuczne- 
go wytwarzania ź szczególnem uwzględnieniem 
żup galicyjskich“: inż. Erwin Windakiewiez. 
„Płace robotników według systemów amery- 
kańskieh*: Artur Benis. „Układ naftowy z Ru- 
munią*. „Borysławski okręg naftowy”, „Wia- 
domości bieżące“. „Kopalnie nafty i otwory 
wiertnicze“. „Zestawienie produkcyi gazów za 
miesjąc lipie 1918 r.*. „Przegląd literatury 


górniczej“. Sprawy bieżące, 


Redakcya i administracya: Kraków uł. 
Pańska i. 7. Prenumerata roczna 32 kor. Nu- 
mer pojedynczy 3 kor. 


Repertuar Teatru miejskiego. 

W sobotę, dnia 19 października o go- 
dzinie 7-mej wieczorem „Uprowadzenie ż ge- 
zaju“, opera komiczna w 4 odsłonach W. A. 


Mozarta. — W niedzielę, dnia 20 październi- 
ka, wyjątkowo o godzinie 2:380 po południu 


„Kordyan*, dzieło sceniczne w 10 obrazach J. 


Słowackiego. — W niedzielę, dnia 20 paździer- 


uika o godzinie 7 wieszorem „Goplana“, opera 
w 6 odsłonach Wł. Żeleńskiego. — W ponie- 
działek, dnia 21 psździernika o godzinie 7 
wieczorem „Miód kasztelański*, komedya w 8 
aktach J. I. Kraszewskiego. 


Z miejskiej Komisji aprowizacyjnej, 


W dniu 16 b. m. odbyło się pod prze- 
wodnietwem dr. S=:hleichera posiedzenie 
miejskiej komisyi aprowizacyjnej przy współ- 


udziale przew. e. k. Urzędu dla producentów, 


radiy Dworu Hintzego, kom. rząd. dr. Ste- 
słowieza, dr. Raczyńskiego i członków komisyj. 


Na wstępie zaznaczył dr. Schleicher w 
odpowiedzi na interpelacyę radnego Lisiewi- 
cza, że okręgowe biura rozdawnictwa kart 
wydają mieszkańcom Lwowa, chcącym zaku- 
jé sobie kartofle wprost u producenta Ww 
powiecie lwowskim czerwone certyfikaty na 
przywóz tych kartofli, 


Gdy gmin tych, w których kartofle w 
ten sposób wolno zakupić, jest bardzo dużo, 
a ná każdą z mich przypada kontyngent 
przez e. k. starostwo z góry ustanowiony, 
przeto rozdzielono gminy te między istnieją: 


A 


5 


cych 6 biur okręgowych dla rozdawnictwa nad hygieną w świątyniach i zastanowić się i 


kart w ten sposób, że każde biuro wystawia 
certyfikaty czerwone do gmin mu wyraźnie 
w tym celu przydzielonych, a to bez w:glę- 
du na to, czy osoba starająca się o ten cer- 
tyfikat mieszka w okręgu danego biura. 

Przykład: gminy Kościejów, Kozice, 
Małliezkowcee, Mostki, Rzęuna Ruska, Serdy- 
ce, Zarudee, Zaszków, Zawadów, Krotoszyn, 
Kahujów, Lindenfeld, Mulatycze, Miłoszowi- 
ce, Sołeuka, Zimnawoda i Zimnawódka, przy- 
dzielono do biura okręgowego dzielniey IL., 
kto tedy zamierza sprowadzić sobie kartofie 
z jednej z tych gmin, zwrócić się winien po 
certyfikat czerwcny do biura okręgowego 
dzielnicy II., a to bez względu na to! czy 
w dzielnicy IL. jest zamieszkały czy też nie. 

Bliższych wyjaśnień, które gminy do 
których biur okręgowych zostały przydzielo- 
ne, udziela każde z tychże biur okręgowych. 
Wszelkie reklamacye z powodu odmowy wy- 
stawienia takiego certyfikatu zgłosić należy 
w departamencie XVII b magistratu, ul. Pie- 
karska 11 Oddział dla spraw kartı flanych. 

Ponadto wydawać będą biura okręgowe 
już w najbliższych dniach tym osobom, któ- 
re mają zamiar zakupić sobie kartofle wprost 
u producenta, nie w powiecie lwowskim, 
leez w innych powiatach Galieyi za złoże- 
niem kart kartoflanych poświadczenia zrze- 
ezenia się kart kartoflanych, a na podstawie 
tych poświadczeń wręczy e. k. zakład obro- 
tu zbożem we Lwowie, ul. Batorego 6 po- 
świadczenia transportowe, upoważniające do 
sprowadzenia sobis kartofli skądinąd, t. j. z 
innych powiatów Galieyi, lieząe po 100 kg. 
na os:bę. 

Te poświadczenia wydają biura okrę- 
gowe mieszkańcom zamieszkałym tylko w o- 
kręgu danego biura. Z prawa tego korzystać 
mogą jedynie nieproducenci. | 

Na interpelacyę radnego Sallamandra 
wyjaśnił przewodniczący. że sp'rytis na mie- 
siąc pazdziernik wydają wyjątkowo jedynie 
tylko w tym miesiącu cztery sklepy hor- 
towne. > 

Począwszy od listopada wydawać już 
będą spirytus jak dawniej wszystkie sklepy 
naftowe, Wyjątkowe to zarządzenie na mie- 
siąc październik nastąpiło z powodu, że han- 
dlarze naftowi z powodu braku gotówki i 
braku beczek nie mogli n:tychmiast zady- 
sponować eałą na paździermik wyznaczoną 
ilością spirytusu, a zachcdziło niebezpie- 
czeńsgwo str rnowania całego tego zapasu na 
wypad+k nienatychmiastowego wykupna. 

Z porządku dziennego wybrano na wnio- 
sek przewodniczącego dra Schleichera sub- 
komitet dla rozdziału artykułów skoniisko- 


wanych złożony % radnych  Bogdanowicza, 
Halskiego, Salamandra, Suppera i Lasko- 
wniekiego. 


Zadaniem tego subkomitetu będzie roz- 
"dział wszyskich towarów skonfiskowanych 
we Lwowie tak przez oryana kontrolne e. k. 
Namiestuictwa, jakoteż policyi i magistratu. 
Sposób rozdziału ogłaszany będzie eo mie- 
siąca w pismach. 

Następnie referował radny Laskowni- 
cki sprawę zakupna piekarni Merkurego. 
W bardzo obszernym referacie wykazał refe- 
rent wszystko to, co przemawia za kupnem 
i przeciwko kupnu. Zbyt wygórowana cena 
przez właścicieli żądana jest jedną z głównych 
przyczyn stojących kupnu na zawadzie, W re- 
zultacie przedłożył referent wniosek: Komigya 
aprowizacyjna oświadcza się zasadniczo za 
awentualnem zakupieniem piekarni, o ile wa- 
runki oferenta nie będą jak obecnie wygóro- 
wane i za względu na interesy miasta okażą 
się korzystne; komisya wzywa zarząd„miasta 
do przaprowsdzenia dalszych rokowań, któ- 
rych wynik będzie przedłożony komisyi i wła- 
ściwym instaneyom miejskim do ostateczne- 
go zatwierdzenia. W dyskusyi przemawiali 
prawie wszyscy członkowie komisyi częścią 
ZA, częścią przeciw wnioskowi referenta. Osta- 
tecznie przyjęto wniosek refzrenta znaczną 
większością głosów. 

Na podstawie ref-ratu radnego Salla- 
mandra ustanowiono ze względu na zarzą- 
dzoną przez c. k. Namiestnietwo krajowy 

rząd gospodarczy znaczną podwyżkę cen jaj, 
cenę jednego jaja sprowadzanego na 66 hal. 
Na tem obrady zakończono. 


Gorączka hiszpańska. 


*Radea Dworu prof. Un. wiedeńskiego, 
dr. H chenegg w wywiadzie urządzonym 
przez współpracownika N. W. Tagblattu o- 
wiądeżył, że dziwi się obojętności, z jaką 
dotąd traktuje się gorączkę hiszpańską, Zda- 
niem dr. Hocheneęga, jestto jedna z naj- 
Straszniejszych epidemij, jaka osta- 
tniemi laty nawiedziła Kuropę, o wiełe gro- 
niejsza n. p. niż cholera, której zarazki i 
drogi zakażenia są dokładnie znare. 

„ De, Hochenegg idzie tak daleko, że wy 
raza zdziwienie z powodu, iż nie pozamyka- 
no kin, testrów i t. d. Należałoby także je- 
go zdaniem więcej troskliwości roztoczyć 


| 


- 


Lublin, 19 października. W mz 


nad tem, czy nm. p. w tramwayach nie po- , wtorek wypuszczono z wigzienia lubelskiego 
winaoby sie okien trzymać stale otwartych. ; 26 osób, oskarżonych o przestępstwa polity- 


Podawania rąk należy zaniechać, jakkolwiek 
dowiem rzeczą jest pewną, że zakażenie nma- 


stopnje głównie przez powietrze, to nie mo- j austro - węgierskim obszarze 


czne. Podobnego rodzaju polacenia rczesła- 
no również do innych sądów wojskowych w 
okupacyjnym. 


¿oa uważać za rzecz wykliczona, iż także tą | Amnestyi tej podlegać będą byli legioniści 


drogą chorcha udziela się, zwłaszcza szerzyć 
ją mogą ludzia, którzy niezbyt skrupulatnie 
przestrzegają czystości rąk. 

Radzi dalej dr. Hocheńfgg, by osoby 
jadające w restauraeyach, przynosiły z sobą, 
przynajmniej łyżki i szklanki 

Na lekarzy należałoby nałożyć obowią- 
zek donoszenia o każdym wypadku zachoro- 
wania na gorączkę hiszpańską. Lekarzom na- 
leżałoby oddać do rozporządzania środki 
transportowe, wolną jazde tramwayami, pra- 
wo użycia każdego pojazdu i t. d, wobec 
bowiem małej liczby lekarzy nie są oni nie- 
raz wetanie uczynić wezwaniu chorych za- 
dość. Powianoby się również rozdzielić po- 
między lekarzy pewną ilość lekarstw dla 
rozdzielenia pomiędzy nbogich chorych. 

Ogłoszenie sposobu: ochrony przed 8pi- 
demią, plakatowanie przestróg i rozdzielanie 
broszur z pouczeniem byłoby bardzo po- 
żądane, 

Że obeena zaraza nie ma nie współne- 
go z dżumą to pewne, że jednak i dżuma 
nie zrządziłaby gorszych spustoszeń, to uwa- 
ża prof. Hochenegg za pewnik. 

Uczony wiedeński, powaga w dziedzi- 
nie medycyty, wzywa w końcu władze do 
podjęcia jak najenergiczniejszej walki z epi- 
demią, zbyt wiele porywającą ofiar, by można 
było ją lekceważyć, 


* 


Rada szkolna krajowa Dolnej Austryi 
zwołana została na posiedzeniu, na którem 
zapaść ma decyzya co do tego, czy nie na- 
leżałoby odroczyć terminu otwarcia szkół na 
nowo, wygasają ego z 20 bm, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Zblory śliwek w Bośnii wypadły wy- 
bornie, oceniono je na 20.000 wagonów, 
Dziewięć tysięcy wagonów oddano de wy- 
suszenia, 5.000 wagonów na produkeyę śli- 
wowicy, 1.500 wagonów na fabrykacyę 
moSZCZU. 

Poczyniono starania celem umożliwie- 
nia konserwacyi większych ilości śliwek także 
na przyszłość , Cena za 100 kg. wynosi 820 
koron. 


Obrót bawełną z zagranicą. Z począ- 
tkiam wrzośnia ukończono rokowania w spra” 
wie zapewnienia przywozu towarów baweł- 
nianych i jedwabnych z Szwajcaryi do Austro- 
Węgier. Ustanowtono przytem pewne ilości 
towarów bawełnianych, które wolno wywieźć 
Szwajearyi do końca 1918 r. i pewnych ilo- 
sci towarów jedwabnych do 31 marca 1919 
r., oznaczając pewną wagę z każdego towaru 
przeznaczonego do wywozu. 

Do tych towarów należą drukowane 
tkaniny grube, tkaniny delikatne, koronki 
bawełniane, trykoty (bieliznę damską i dzie- 
ciung), dalej materye i wstążki j«dwabn3 dla 
przemysiu kapeluszniczego oraz jadwabne wy- 
roby trykotowe. 

Te towary włókniste wolno jednak wy- 
wozić tylko takim szwajcarskim firmom, któ 
re zajmowały się wywozem do Austro-Wę- 
gier już przed wojną, 

Austryackie Ministerstwo skarbu udzie- 
la pozwolenia na przywóz tylko wtedy, jeże- 
li szwajcarskie firmy mogą udowodnić mo- 
żliwość wywozu i rozporządzalność zgłoszo- 
nych ilości towaru. 

Celem zakupu bawełny na obszarach 
wschodnich, założyły Austro- Węgry wspólnie 
z Niemcami „Earopejskie bardlowe Towarz. 
akcyjne“ (Europeische Handelsaktiengesel|- 
schaft), które skupiło dotąd około 7'/, mi- 
lionów klg. Z tego przywieziono do połowy 
września około 60.000 klg. do obszarów Mo- 
earstw centralnych. Rozdział między Niemcy 
a Austro-Węgry odbywa się wedle ustano- 
wionego z góry klucza, 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Polityczna amnestya w austra-węgier- 
skiej okupacyi w Królestwie Polskiem. 


Lublin, 19 października. W ostatnich 
czasach ułaskawiły wojskowe władze prze- 
szło sto osób, zasądzonych z powodu wystą- 
pień przeciw pokojowi brzeskiemu. Zamie 
rzone jest zastanowienie wszelkich tego rc- 
dzaju dochodz”ń. o ile one pozostają w związ- 
ku w wybuchłemi w swoim czasie dəmon- 
stracyami chełmskiemi, 


i członkowie korpusu Dowbora Muśniekiaso, 
o ile nie popełnili zwyczajnych przestępstw. 


Konferencya ministeryalna. 


Budapeszt, 19 października. Podług 
informacyi Ungarische Post, odbędzie się w 
dniach najbliższych konferencya członków 
Rządu austryackiego, węgierskiego i wspól- 
nego. Zajmie się ona rozważaniem piekących 
spraw ostatniej doby. W węgierskich kołach 
politycznych przywiązują do tej konferencyi 
wielką wagę. 


Zebranie Piłsudczyków. 


Lublin, 19 października. Odbyło się 
tu zebranie 850 Piłsudczyków, na którem 
uchwalono: 1. Utworzyć wspólną organizacyę 
obrony krajowej, złożonej z Piłsudczyków, 
Dowbórczyków, oraz P. 0. W; 2. organiza- 
cya powinna stać na gruncie zupełnie bez- 
partyjnym, ogólno-narodowym; 3 założyć 
protest przeciw nadużywaniu nazwiska Pił- 
sudskiego przez partye, dążące do przewrotu 
społecznego, oraz protest przeciw stawianiu 
Piłsudskiego obok osoby Trockiego i Lenina. 


Stan rzeczy w Królestwie Polskiem. 


Berlin, 19 października. Biuro Wolffa 
onosi z Warszawy: W ostatnich dniach do- 
uszczono się w rozmaitych miejscowościach 

generaln-go gubernatorstwa warszawskiego 
aktów gwałtu, których ofiarą padli niestety 
niemiecki żaadarm i 2 żołnierze niemieccy, 
którzy z osobna zostali z zasadzki naps- 
dnięci. 

Wydano netychmiast stosowne zarzą- 
dzenia przeciw temu. W Cieszanowie zastrze- 
lono bandytę a kilku bacdytów ujęto. Spotka 
ich zasłużona kara, Oprócz tego na dotyczą- 
ce miejscowości nałożono kontrybu yọ i wzię- 
to zakładników, którzy ręczą swojem życiem 
za bezpieczeństwo niemieckich żołnierzy i u 
rzędników. 

Ze strony niemieckiej wywiera się 
wpływ w kierunku poparcia żywiołów rozsą- 
dnych w opanowaniu Żywiołów niespoko|- 
nych celem zapohieżenia powtórzeniu się po- 
dobnie nierozważnych czynów żywiołów oba- 
łamuconych, i by życie współobywateli nie 
było narażone na niebezpieczeństwo. 


Likwidacya stronnictwa pracy 
narodowej. 


Poznań, 19 października. Stronnielwo 
pracy narodowej w Prusach zachodnich, za- 
łożone w grudniu 1916, przystąpiło do likwi- 
dacyi swego programu. W ogłcszonem oświad- 
czeniu podnosi to stronnictwo, że wszystkie 
zabiegi stronnictwa nie odniosły skutku i że; 
nis dotrzytmano obietnie. Wobet tego oświed- | 
cza stronnictwo, że akcyę swoją Uważa. za | 
skończoną i rozwiązuje się. Podpisany pre- 
zes A. Żółtowski i sekretarz T. Chrzanowski. 


Z Rzeszy. 


Berlin, 19 października. Wojenny u- 
rząd żywnościcwy podaje do wiadomości: 

W odezwie prezydyum partyi socyalno- 
demokraty: zej ogłoszonej w dzienaiku Vor- 
wärts, powiedziano, iż mncżą się oznaki 
jakoby koła agrarne przez zatrzymywanie 
środków żywności cheiały powiększyć trudno- 
ści obecaego rządu. 

Wojenny urząd żywnościowy i podległe 
mu urzędy nie wiedzą nie o takich oznakach. 


Parlament Rzeszy. 


Berlin, 19 października. Najbliższe po- 
siedzenie parlamentu Rzeszy niemieckiej od- 
będzie się dnia 22 b. m. 


Z Watykanu. 


Lugano, 19 października. W związku | 
z ostataimi krokami pokojowymi zwołuje Oj- | 
ciec św. kilkakrotnie już odraczany konsy- | 
storz na grudzień Możliwie wszyscy kardy- 
nałowie cafego świata mają wziąć w nim, 
udział. Papież zamianuje na tym konsysto- į 
rzu większą liczbę nowych purpuratów. 


"4 Amelia Kuk. 


Wiedeń, 19 października. Zmarła tu 
Amelia Kuk, żona prezydenta austryackiego 
fonduszu dla wdów i sieróż po wojskowych 
i byłego generał gubernatora w Lublinie, 


` 


Wypuszczenie Anglików z Rossyi. 
Londyn, 19 października. B'uro Reu- 
tera dowiadnje się, że Qziczerin zgodził się 
na uwolnienie zatrzymanych w Rossyi urzę- 
dników angielskich, 


Ruch bolszewicki w Bułgaryi. 


Budapeszt, 19 października. Podług 
inforraaeyj osób, które właśnie przybyły ze 
stolicy Bułgaryi, Sofia była w ostatnich 
daiach widownia walk ulicznych, Około 5000 
bolszewików hułgarskich maszeruje na sto- 
KO W walkach ulicznych padło wiele 
ofiar. 


Stan rzeczy w Rumunii. 
Berlin, 19 października. Do Frankf. 


-Ztg. donoszą z Burdujeni: Położenie w Mot- 


dawii przedstawia się coraz chaotyezniej. 
Zwolennicy koalicyi skutkiem ostatnich 


wypadków znacznie wzmocnili swe pozycye. 


Stanowisko Marghiłomana już i bez tego 
nietęgie jest zachwiane. Dni jego rządów 
policzone 


Jakkolwiek do steru nie przyjdzie Bra- 
tianu przewidywać należy, iż władzę obej- 
mie któryś z jego drużyny. 

Najwięcej widoków ma Averescu gło- 
wa partyi wojennej. 

Wprawdzie koalicya ma mu za złe, że 
oświadczył się za tem, by następca tronu z 
powbdu znanej awantury zrezygnował z tro- 
nu, ale jego dzielność, świadomość celu i 
roztropność zalecają go bardzo. 

Rząd i parlament gotują się do po- 
wrotu do Bukaresztu, P 


Epidemia hiszpanki. 


Madryt, 19 pażdziernika. (Havas). 
Liczba wypadków zasłabnięć na t. zw. influ- 
erco hiszpańską, wzmaga się z dniem ka- 
żdym. W Barcelonie stwierdzono w ostatnich 
7 dniach 1597 wypadków śmierci z powodu 
grypy hiszpańskiej, 


Trzęsienie ziemi. 


Waszyngton, 19 października. Wsku- 
ek trzęsienia ziemi zginęło w Portorico d. 11 
b. m. 100 osób; tysiąre ludzi pozostały bez da- 
chu. Szkoda wyrządzona wynosi około 4 mi- 
lisrdów dolarów. Zwrócono się o pomoe do 
Kongresu i do amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, 


Odpowiedzialny redaktora 
ADAM BRRECHOWIEGCNRI 


NADESŁANE. 


Nakundaryusz szpi- 


tala powszechnego Dr. Z. GROSSEK 


ordynnje w chorobach skórnych i wenerycznych od 
11—12 i od 3—5 — Lwów, Rynek 1. 41, I. p. 


ERIE 


Rozkład jazdy pociągów kolejowych, 
Pociągów pośpiesznych i osobowych 
we Lwowie. 

Pociągi odchodzą : 


Do Krakowa: 6'45 rano, 745 rano, 2'30 
po poł 3'10 po poł., 9-35 wieczorem, 10:30 
wieczorem. ° 

Do Rzeszowa: 6'45 wieczorem. 

Do Tarnopola: 885 rano, 10:53 rano, 
2:50 po południu, 11:13 w nocy. 

Do Brodów: 4*10 po południu; 

Do Czerniowiec: 4:00 rano, 8:50 rano 
3/80 po południu, 9:00 wieczorem: 10:55 wie- 
czorem. 
i De Stryja: 7:30 rano, 7:00 wieczorem, 
10:20 wieczorem. 

Do Sambora: 8'45 rano, 750 wieczorem. 

Do Rawy ruskiej: 8:50 rano 6*50 po 
południu. 

Do Stojanowa: 8'15 rano, 5'25 po po- 
łudniu. - 

Do Podhajec: 6'35 rano, 3'00 po poł 

Do Jaworowa: 4'20 po poł. 

Do Janowa: 9'10} rano. 

Do Brzuchowiee z dworca „Kleparów* 
6:35 rano, 83.23 po południu codziennie a 
tylko w niedzielę i święta z dworca „Kle- 
parów“ o 7:23 wieczorem. 

Noeną porę oznacza podkreślenie eyfr 
minutowych. 


Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym 
drukiam. 


$ Tylka do względnie z dworca Lwów- 


' Kleparów. 


Czasy oznaczone są według zegara środ- 
kowo-europejskiego. 


Pociągi powyższe kursują tylko 'warun- 


„kowo, o ile względy wojskowe na ich ruch 


pozwalają, W razie wstrzymania ruch tych 
pociągów lub utraty połączeń, nie mają po- 
drożni prawa do żądania odszkodowania, 


? dą b 


C. K. NAMIESTNICTWO - KRAJOWY URZĄD GOSPODARCZY. 
L. 50881/B. I. (4954) 


Rozporządzenie 


© k. Namiestnika w Galicyi z 6 października 1918 L. 50881/B. I. którem wydaje 

się zarządzenia wykonawcze do rozporządzenia e. k. Urzęda dla wyżywienia 

tudności z dnia 7 lipea 1918 Dz. u. p. N. 252 w przedmiocie uregulowania obrotu 
pewnymi gatunkami zwierzyny. 


Na podstawie $$ 2, 8 i 4 powołanego rozporządzenia i za upoważnieniem e. k, Urzędu 
wyżywienia ludności zarządza się co następuje: 


$ 1. 


W sprzedaży konsumentowi niżej wyszczególnionych gatunków zwierzyny nie wolno 
przekraczać następujących cen maksymalnych: 


E Gruba zwierzyna: 


a) w skórze za 1 kg,. « . « « « aa a’ 4 kor, 80 hal. 
b) rozebrana: 
comber za 1 kg. . « 1a s 6 2 - 1 6 1 . 8. 60, 
d "Wą al TEE 7 DEE a 
łopatki za 1 kg, «s ss s a «1 4 1 1 1 ża 50% 


przodek i podróbki za Í kg. . . . .-.. 2 
NI. Sarnina: 


1. przy sztukach poniżej 10 kg. wagi: 


a) w skórze za 1 kg.. . 1 « 2 4 1: 3 1 kaca 05 

b) rozebrana: 
comber za 1 kg. . - 4 » « : . au’ a aika 4055 
udzie Za L ke o aa „Bf. . + W. 0 + Mu 
łopatki za 1 kg. . . . . 0. WB „ KD 
przodek i podróbki za 1 kg. . . . . . . . PNE TE 

2.-przy sztukach powyżej 10 kg. wagi: 
a) w skórze za 1 kg. 1-1 « « 1 « 1 1 1 : . U 207 m 


b) rozebrana : 
COMber za LRE .. .. .. :... 2. . II 


z n e A | © „8. „100 ; 460 JE 
łopatki za 1 kg. $-daAGRO R 6 Te” e . 0 zwa — a 
przodek i podróbki ża 1 kg. . . . . . . B „ — 1 


IN. Zające: 


za sabuke : 
jadącą ci gy E SE. Jaira "IE 
h) wagi ponad 3 kg eea 8 „ 80 „ 


IV. Dzikie króliki: 

RW. .E BONUS 
W. Bażanty: 

ME... s E m0 z GO 


Jeżeli w miejscu spożycia istnieje w myśl ob wiązujących przepisów óbówiązek opłaty 
akcyzy od dziczyzny, podwyższają się powyższe ceny © odnośną opłatę akcyzową. Inne 
dodatki są niedopuszczalne. 5 2 


Dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskim spełnia 
czynności „Biura odbioru dziczyzny“ Związek ekonomiczny Kółek roluiczych, stow. zarej, 
z ógr. poręką we Lwowie, ul. Mickiewicza 26. Zakres działania tego biura rozciąga się 
na cały kraj, 


za SZtUKO o s o o o 4 « e so 


za sztukę . . sa. 


$ 3. 


Biuru odbioru nie wolno żądać od Zakładów i lnstytueyi, którym ma dostarczać 
zwierzynę, cen wyższych od następujących: 


1. za 1 kg. grubej zwierzyny +. . « 1 1 « 1 «1 . 4 kor. — hal. 
2. za 1 kg. śatniny: 
a) za sztukę po niżej 10 kg. wagi . . . . . . 5 — s» 
b) za Sztukę po wyżej 10 kg. wagi ..... 6 „ 50 „ 
3. za zające za sztukę: 
a).do Mko. Wagi «1 4 4 60 1 6% o 6 wę00 4 
b) ponad 8 kg. wagi. s « «a 4 2 0 1 3 1 e OWU 
4. za dzikie króliki za sztukę . . « « « « « : » 1 3 40 


przyczem transport ze stacyi pocztowej "lub stacyi kolejowej miejsca odstawy odbywa się 
na rachwuek i niebezpieczeństwo odbiorcy, który opłaca także eweniualną akcyzę ete. 


G i 


Załeładom i instytucyoma, którym Biuro odbioru dostarcza zwierzynę, o ile ona wogóle 
wedle celu swego istnienia są uprawnione do dalszej odsprzedaży, nie wolno dostarczonej 
im przez Biuro odbioru dziczyzny odśprzedawać po cenach wyższych od następujących : 


I. Gruba zwierzyna: 


s) w skórze za 1 kg, o 1 1.10... . . 4 kor. 50 hal. 


b) tozebrana: i 


GWNKÓE ZĄW IG, obo o om o dła c © 8280 5 
udziec za l kg . . . . . SA... 7 6% 760 5 
łopatki za l kg. T JENP. . „1, . . 2 a. Uie 
przodek i podróbki za 1 kg. . . . . . .. 1 „ 80 „ 


II. Sarnina : 


1. przy sztukach poniżej 10 kg. wagi: 
SWIODZG ZE KKK | | 0 a au Woo osa 0 a Roia 
b) rozebrana: 
comber za 1 kg. 


ndzieobzałitkg..dwoó. ..... me p<E 0: ©eai0 0 WE 
Z0paiki Sk EZ wow... -. . © 8 u 50 
przodek i podróbki . . . . . . : 24%60 5 

2. przy sztukach powyżej 10 kg. wagi: 
aw skórza za L kg.. ers . „ . „WE, AO A= y 


b) rozdbrańa: 
comboniza | kg, © s » e . BEMA BIL 50 „ 


udziecłzaślekg eh... ,. „„dPnÓŃ. . 10 „ 20 , 
łopatki zaslgkc, „ww... Aa „6 3 a EDR 
przodek i podróbki . . «ce . 4 « 1 . . 2, Ton 

IEI. Zające: 
za gatuko: a) do 3 kg. wagi . . « » «1 1 1 1 4 1 . | App Zza, 
b) ponad 3 kg, wagi 5.0 0 LOKI ED 8 n ~ar n 


Dž una NTER U HZWZZEPÓÓWOWZ 


„| jest niedopuszezelne. 


IY. Dzikie króliki: 


za sztukę 8 kor. 60 hal. 


Kto za wymienione w powyższach paragrafach gatunki zwierzyny żąda wyższej 
zapłaty, niż ceny ustanowione tem rozporządzeniem kto dla siebie, lub kogo innego przyjmuje 
zapłatę, lub przyrzeczenie zapłaty takich cen, będzie karany przez władzę polityczną 
powiatową aresztem od jednego tygodnia do sześciu miesięcy, o ile czyn nie podlega 
surowszej karze, Obok kary na wolności można orzec grzywnę do 10,000 koron. 


Takim samym karom jak sprawca podlaga ten, kto drugiego nakłania do jodnego 
z tych czynów lub współdziała przy jego popełnianiu. 


$ 6. 


Przy sposobności ukarania można nadto orzec, jeżeli przekroczenie popełniono w w;- 
konywaniu przemysłu, utratę uprawnienia przemysłowego na zawsze lub na czas oznaczony. 

Również można w postępowaniu karnem orzec na rzecz Państwa przepadek zwie- 
rzyny, do której odnosi się czyn karygodny lub przypadek uzyskanej za nią ceny kupna. 
Jeżeli dochodzenie przeciw pewnej ozusczonej osobie lub jej ukaranie jest niedopuszczalne 
lub nieda się przeprowadzić, wówczas można orzec przepadek przedmiotów lub uzyskanej 
za nie ceny kupna także niezależnie od ukarania, 
Przepadłe przedmioty lub uzyskana za nie cena kupna, bədą użyte na zaopatrzenie 
udności, 


§ 7. 


Polityczne władze powiatowe i rządowe władze policyjne mogą wydawać celem za- 
bezpieczenia przepadku potrzebne zarządzenia zabezpieczające, przeciwko którym odwołanie 

Jeżeli wskutek przechowywania zabezpieczonej zwierzyny powstają koszta lub za 
chodzi niebezpieczeństwo jej zepsucia się, wówczas władza uprawniona do zabezpieczenia 
zwierzyny, może sprzedać ją przed orzeczeniem przedadku. 


$ 8. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 


Tego samego dnia traci moe rozporządzenie wykonawcze z dnia 4 czerwca 1917 Dz. 
u. kr. Nr. 51. 


C. k, Namiestnik: 
Huyn, Gen. pułk. w. r. 


Cg. I. 235/18 (2). Przeciw dr. Emilowi | Waśka Packania ustanawia sie p. Piotra Fu- 
Kdelmanowi kandydatowi adwokackiemu, któ- | tryka, ofic. sąd. w Daty, Ar 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
siony został do c. k. sądu kraj. cyw. we|śką Packania w NOA) sprawie. na jego 
Lwowie przez Eupenię z Heilbergów Singer | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8% 
1 tow. pozów o 2126 koron zpn. Na podsta- | zie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
wie pozwu Wyznaczono pierwszą audyencyę zamianuje. 


na dzień 24 września 1918 godz, 9 Sala 
E C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


rózpraw Nr. 14. Celem strzeżenia praw po- 
zwanego ustanawia się p. dr. Levna Koli- Ustrzyki, dnia 28 września 1918, (498 
schera adwokata we Liwowie, ul. Batorego 30, á : RER 
kuratorem. C. III. 182/18 (1). Przeciw Jakóbowi 
Tenże kurator zastępować będzie po- | Oleszezuk z Chołojowa, którego miejsce po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosztj bytu jest nieznane, wniesiony został do 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzieje. k. sądu powiatowego w  Radziechowie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- | przez Warwarę Oleszczuk, z Dmytrowa, po- 
nuje. zew c 500 koron. Na podstawie pozwu wy- 


O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział I. kk 16) audyencyę Ra dzień 23 paździer 
a 1918 godz. 9 przed połud 
Lwów, dnia 15 sierpnia 1918. (4960) ae Wadi 


a 3. Celem p m praw puzwsnego 
, | ustanawia się p. dr. Ciska, adwo - 
kik Cg. ps a. R Ó. procin o dziechowie, Sa" pik 
ikowi, lustratorowi lasów państw, we Lwot Tenże kurator zastępować będzie po- 
wie, ul. Bajki 9, którego miejsea pobytu jest zwanego w rzeczonej nić 1 fo tok 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu kraj. | į niebezpieczeństwo, depóki on w sądzie gię 
cyw. we Lwowie przez Teresę Bachowską | „; 7 
ul, Na Bajki 9, poz*w o 1320 koron. Na 


nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 
podstawie pozwu wyznaczoną została pierwsza 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI, 
audyencya na dzień 8 października 1918 go- - Ą NO 
dzina 9 Sala 81 tus sądu. Celem Strzóżonją Badziechów, dnia 9 października 1918. (4978) 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Mau- 
tycego Brendła, adwokata we Lwowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po: 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sgd krajowy cywilny, Oddział II. 
Lwów, dnia 9 września 1918. (4959) 


Ne. II. 8/18 (2). Przeciw Franciszkowi 
Noworyta, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu kra- 
jowego cywilnego we Lwowie przez Michała 
Kucińskiego wniosek o wypowiedzenie mie- 
szkania, Na podstawie wniosku polecono po- 
zwanemu opróźnienie powyższego mieszkania 
w oznaczonym czasie t. j. 8L grudnia 1918 
lub do trzech dni wniósł swoja zarzuty. Ce- 
lem strzeżenia praw Franciszka Noworyty 
ustanawia się p. Helenę Noworytową we 
Lwowie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.* 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IL. 
Lwów, dnia 23 września 1918. (4957) 


Ne. III. 89/15, Przeciw Waśkowi Pa- 
ckań ze Zamłynia, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. K. sądu 
powiatowego w Ustrzykach przez Kasę oszczę- 
dności m. Sanoka wniosek, o skapitalizowa- 
nie zaległych rat. Na podstawie wniosku 
wyznaczono audyencyę na dzień 15 paździer- 
nika 1918 godz. 8 przed południem w tut, 
sądzie biuro Nr. 9. Celem strzeżenia praw 


„ _0. 262,18. Przeciw Jurkowi i Katarzy- 
nie Jędrusiejkom, z Rudki, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Sieniawie przsz 
Ilka Jędrusiejko pozew o 1000 koron. Na 
Lay, Sł pozwu wyznaczono rozprawę na 

8 listopada 1918 o godz 9 rano pod Nr. 9. 
Celem strzeżenia praw pozwanych ustanawia 
się p. Marszała, adwokata w Śteniawie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sieniawa, dnia 4 października 1918, (4980) 


Licytacye. 


E. I. 108/18 (4). Kdykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Dnia 25 pażdziernika 1918 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 2 odbędzie się licy- 
tacya realności wyk. hip. 118 dla I. dziel- 
nicy miasta Kołomyi przy ul. Kościuszki 1. 
orj. 5 składającej się: 1. z parceli bud. 103 
—334 m’, 2. z parceli bud. 105/1—185 me, 
ad 1. dom murowany 1 sp. 192", skłep z ma 
gazynem i 2 pokoje, sień, eficyaa, kuchnia, 
3 pokoje, sień i weranda, tudzież budynek 
gospodarski o 8 komorach z wychodkami, 
studnia i 2 poddasza. Wartość szacunkowa 
85.715 kor. 80 hal., najniższa oferta 43.858 
kor. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kołomyja, 7 października 1918. (4969) 


Z A OE A AE ZE W ZZO, A A EW EW Z ZZ Z A EE w 


Konkursa. 


Prez. 36.606. Ogłoszony w Nr. 238 
nGłazety Lwowskiej" konkurs na posadę radcy 
"Wyższego sądu krajowego w sądzie krajowym 
Wyższym we Lwowie, upływa z dniem 31 
Października 1918. 


4 1 rezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, 15 październ, 1918. (4953 1—2) 


Prez. 17.942/18, Na posadę oficyała 
dwentualnie asystenta rachunkowego przy 
| Oddziale rachunkowym sądu krajowego wyż- 
tzego w Krakowie rozpisuje się konkurs z ter- 
Minem do 28 października 1918, Podania 
Mależycie udokumentowano należy wnosić w 
Przepigsanej drodze służbowej do prezydyum 
#du krajowego wyższego w Krakowie. 


3 8zydyum e. k. Sądu krajowego wyższego. 
Kraków, 12 październ. 1918. (4962 1 —8) 


A, 2/17 (17). Wzywa się nieznanego z 


Bu roku wniósł w tut. sądzie deklaracyę do 
"padku po ojcu swoim Nucie czyli Natanie 
, deusteinie lub Heisstsinie zmarłym w Pod- 
liszach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli, gdyż po upływie tego czasu 
Spadek ten z resztą spadkobierców i usta- 
towionym dla niego kuratorem adwokatem 
dr. Tauberer przeprowadzony będ:ie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
|- Przemyśl, 21 września 1918. (4966 1—3) 


Amortyzacye. 


T. II. 18/17%/2. Na wniosek Freidy 
Klausner w Bochni zarządza się postępowa- 
Mie celem umorzenia niżej oznaczonego pa- 
Pieru, który miał zaginąć i wzywa się po- 
 Bladacza tego papieru, aby go do dni 45 
licząc od dnia ogłoszenia zarządzenia przedło- 
|żył temu sądowi. W razie przeciwnym po 
 Upływie tego terminu uznałby sąd ten papier 
| Z8umorzony i bez znaczenia, Oznaczenie pa 
f Pieru wartościowego: Poświadczenie legity- 
| Macyjne (Nachnahme Legitimationsschein) 
Wystawione przez stacyę kolejową w Bochni 
2 dnia 25 września 1916, opiewające na ża- 
liezkę 623 koron 79 hal, 


C. k. krajowy cywilny, Oddział VI. 
s Kraków, dnia 21 sierpnia 1917. (4460 2—3) 


„ E 202/18 (5). Zarządzenie postępowa- 
Dia celem uznania za zmarłego. Władysław 
ckhardt, syn Franciszka i Anny, urodzony 
grudnia 1854 r. w Oknie, pow. Skałat,., 
| P. ekonom, po zawarciu związku małżeńskie- 
80 5 lipca 1896 r. w trzy miesiące potem 
Wydali? się ze Lwowa celem poszukania po- 
Sady ekonoma i od tego czasu żadnego zna- 
U życia o obie nie daje. Gdy zatem można 
Drzyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego 
omniemąnia Śmierci w myśl $ 24 L, i ust. 
| w w brzmieniu ces. rozp. z 12 paździer- 
Mika 1914 Nr. 276 Dz. p p. zarządza się na 
Wniosek żony jego Ewy z Kazimirowiczów 
ekhardtowej postępowanie celem uznania 
ymienienej osoby za zmarłą, a zarazem 
Ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
« Omości o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Kazimierzowi Witkowskiemu, adwokatowi we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem. 
Władysława Eckhardta wzywa się, aby sta- 
Wit się przed podpisanym sądem inb w inny 
Sposób dał znać o sobie. Po dniu 81 sierpnia 
_ 1819 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta 
cznie o uznaniu za zmarłego. 


0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 6 sierpnia 1918. (4946 1—3) 


T. V. 21/18 (7). Wdrożenie postępo- 
Wanie celem uznania za zmarłego. Franci- 
Szk Mikołaj 2-im. Ubl syn Krzysztofa i 
nastazyi Uhlów, urodzony w Sokołowie 
Ria 7 lutego 1855 mąż Karoliny solicytator 
Adwokacki w Rozwadowie wedle pisma urzę- 
U gminnego w Rozwadowie z dnia 9 sier- 
Puia 1918 L. 900 w czerwcu 1915 wywie- 
p został z Rozwadowa przez Moskali ja- 
0 zakładnik wojenny do Berska w guber- 
Mi Ufa a wedle zaprzysiężonych zeznań 
Drzesłuchanych świadków Józefa Czermiń- 

iego i Antoniego Piłata obu z Tarnobrże- 

a umarł w szpitalu w Biersku w dniu 16 
Istopada 1917, zaś dnia 17 listopada 1917 
Pogrzebany został. 

, Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- 
dzi ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ust, 
yw. przeto wdraża się na prośbę p. Ka- 
Ioliny Thl postępowanie celem uznania za 
Zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
wanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
P. adw, dr. Reichowi w Rzeszowie wiado- 
Mości o powyż wymienionym. Franciszka 

ikołaja 2-im Uhla wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 


miejsca pobytu Jakóba Heusteina, by w cią-- 


inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 9 wrze- 
śnia 1919 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 9 września 1918. (4972 1—3) 


Ne. I. 605/18. Na wniosek- Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Gorlicach, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z nieograniczoną 
poręką, zarządza się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów warto- 
ściowych, które miały zaginąć i wzywa się 
posiadaczy tych papierów, aby zgłosili swe 
prawa do 6 miesięcy od daty tego edyktu. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe 
jako pozbawione zaaczenia. Oznaczenie pa- 
pierów wartościowych : kwit depozytowy Nr. 
289 e. k. Urzędu pocztowych Kas oszczę- 
dności w Wiedniu na efekta kaucyjne zło- 
żone przez Towarzystwo zaliczkowe w Gor- 
licach z tytułu prowadzenia kantoru c. k. 
loteryi klasowej, opiewającej na nominalną 
kwotę 10.000 kor. a to: 1/2000 kor. renty 
koronowej, 4/2000 kor. renty czerwcowej 
bez wyszczególnienia numerów efektów. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Gorlice, 5 września 1918. (4974 1—3) 


T. 187/18 (2) Na wniosek Iwana 
Bazara, gospodarza w Nastasowie, podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionego niżej papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w 
ciągu sześciu miesięcy od dnia pierwszego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu są- 
dowi; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzo- 
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: Po- 
ca asekuracyjna wystawiona przez Jeneralną 
reprezentacyę Pierwszego zakładu ubezpie- 
czeń na wypadek służby wojskowej we Liwo- 
wie a) Nr. 67.925 na 2000 kor., b) Nr. 
76.718 na 1000 kor. 


0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 22 sierpnia 1918, (4958) 


T. 38918 (2). Na wniosek Stanisła- 
wy  (Goreckiej, podejmuje się  postępo- 


wanie celem umorzenia wymienionego ni- 


żej papieru wartościowego, który wniosko 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papiern, aby go w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani «ają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
nznałby sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznacze- 
nie papiern wartościowego : książeczka wkład- 
kowa galic, Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 26.171 na nazwisko Stanisława Dya- 
kówna i na kwotę przeszło 2 (dwa tysiące) 
koron. : 


0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 sierpnia 1918. (4956) 


Firmy. 

Firm. 250 Rg. A. II. 114, Wpis do re- 
jestru handlowego firmy kupca pojedyńczego. 
Wpisano do rejestru handlowego Oddz. A. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy po 
polsku: „Galicyjski Wojenny Zakład kredy- 
towy* po niemiecku: „Galizische Kriegskre- 
ditanstalt*, po rusku: „Hałyckij Wojennyj 
Zakład kredytowyj*. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: udzielanie kredytów bankowych za 
odpowiedniemi zabezpieczeniami: A) galicyj- 
skim instytucyom kredytowym w celu dopeł- 
nienia zobowiązań z ich strony a) z tytułu 
kuponów od wydanych przez nie papierów 
wartościowych o bezpieczeństwie pupilarnem; 
b) z tytułu przyjętych przez nie wkładek 
pieniężnych na książeczki wkładkowe lub 
w miejsce tychże na porachunek bieżący, o 
ile i jak długo wypłata ich jest ograniczoną 
przez przepisy moratoryjne; B) rolnikum u- 
prawiającym handel i przemysł, kupcom i 
przemysłowceum Gal.cyi celem uruchomien:a 
lub kontynuowania ich przedsiębiorstw, wzglę- 
dnie na odbudową potrzebnych do osiągnię- 
cia tego celu budynków (kredyty inwesty- 
cyjne); 0, osobnikm uprawiającym handel i 
przemysł kupcom i przemysłowcom w Gali- 
cyi celem uruchomienia ich przedsiębiorstw 
kredyty obrotowe) ; D) właściciełom domów 
na cele odbndowy ich domostw zniszczonych 
lnb uszkodzonych przez wypadki wojenne; 
E) członkom wolnych zawodów, celem spra- 
wienia urządzeń warstatu pracy, j»k niemniej 
niezbędnego do wykonywania ich czynności 
zawodowej urządzenia domowego i osobiste- 
go wykwipowania się; F) Stowarzyszeniom 
produkcyjnym, które zostały założone w celu 
wyrobu artykułów potrzebnych do odbudowy 
nieruchomości zniszczonych lub uszkodzo- 
nych przez wypadki wojenne, jak niemniej 
stowarzyszeniom handlowym, jako to: pół- 


| getragen: 


kom z ograniczoną odpowiedzialnością i sto 


y 


warzyszeniom z ograniczoną poręką, które 
założone na zasadach użyteczności publicznej 
mają ża zadanie dostarczania materyałów 
budowlanych, artykułów rolniczych i środ- 
ków żywności, tudzież uczestniczenia wkład- 
ką w takichże stowarzyszeniach handlowych. 
Wlaściciel 1) Galicyjski Wojenny Zakład 
kredytowy. Upoważnienie w zastępywaniu 
firmy ad a) odnośnie do spraw bieżących 
Zakładu po myśli $8 statutu Dyrekcya skła- 
dająca się z czterech mianowanych przez 
Ministra skarbu dyrektorów ; b) Rada admi- 
nistracyjna, która po myśli $ 9 statutów 
sprawuje naczelne kierownictwo Zakładem i 
nadzór nad gospodarką Dyrekcyi i składa 
się z dziesięciu członków, z których siedmiu 
mianuje Minister skarbu, a dwóch Wydział 
krajowy królestwa UGalicyi. Prezesa i wice- 
prezesa Rady administracyjnej mianuje po 
myśli $ 10 statutu skarbu z łona członków 
Rady administracyjnej. Podpis firmy: Firma 
Zakładu podpisywana będzie w ten sposób, 
że pod wydrukowanem lub wypisanem brzmie- 
niem: Galicyjski Wojenny Zakład kredytowy 
(Galizische  Kriegskreditanstał),  (Hałyckij 
Wojennyj Zakład Kredytowyj) podpiszą się 
własnoręcznie abo dwaj dyrektorowie, albo 
jeden członek Rady administracyjnej i jeden 
dyrektor, albo jeden dyrektor i jeden pro- 
kurzysta, ten ostatni z dodatkiem uwidocznia- 
jącym prokurę. Członkami Rady administra- 
cyjnej są: a) JE. Stanisław hr. Niezabitow- 
ski c. k. tajny radca i Marszałek królestwa 
Galicyi, który zarazem ustanowiony jest pre- 
zesam Rady administracyjnej; b) dr. Fran- 
ciszek Paszkowski, dyrektor Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń w Krakowie, który zara- 
zem ustanowiony jest wiceprezesem Rady 
administracyjnej; e) Bohdan Bułyk e. k. se- 
kretarz ministeryalny w Ministerstwie skar- 
bu; d) dr. Wiktor Mikulecki e. k. radca 
skarbu w Ministerstwie skarbu; e) dr. Józef 
Fruchtman dyrektor Galic. ake. Banku hipo- 
tecznego ; fy dr. Alfred Halban prof. Uni- 
wersytetu i poseł do Rady Państwa; g) Win- 
centy Witos właściciel realności i poseł do 
Rady państwa; h) JE. dr. Juliusz Leo pre- 
zydent miasta Krakowa; i) dr. Aleksander 
Kulczycki dyrektor Banku agrarnego spółki 
akcyjnej we Lwowie. Dyrekcya zakładu: dr. 
Jan Kanty Steczkowski i dyrektor galicyj- 
skiego Banku krajowego ete.; b) Franciszek 
Maryewski, c) Józef Łukaszewski e. k. radca 
skarbowy, d) dr. Maryan Niemczewski c. k. 
starszy radca skarbowy. Prokurzyści Zakładu: 
a) dr. Julian Rużycki prokurzysta gah Banku 
krajowego zast. dyrektora Zakładu, b) Juliusz 
Sawczuk, c) dr. Mieczysław Szenk, d) Teofil 
Przybylski. Specyalny wpis: Zakład został 
założony na podstawie statutu z 15 kwietnia 
1915 i ma charakter osoby prawnej. Dzień 
wpisu: 5 czerwca 1916. 


C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1918, (4722) 


Firm. 264, 265, 318, 388 u. 389 Rg. 
B. I., 6%. Aenderungen bei einer bereits 
eingetragenen Frma. Im Register wurde am 
27 Juni 1918 bei der Firma: Wortlaut: All- 
gemeine Depositenbank Filiale Lemberg. 
Sitz: Lemberg. Folgende Anderurgen ein- 
Die Gesellschaft gründet sich 
nunmehr auf die zu folge Beschlusses der 
4% ordentlichen Generalversammlung vom 11 
April 1916 bzw. Beschlusses vom 19 Mai 
1916 des hiezu ermachtigten Verwaltungs- 
rates im $ 5 geanderten vom k. k, Ministe- 
rium des [Innern mit dem Erlasse vom 80 
Mai 1916 Z. 25.528 sowie auf die zu folge 
Beschlusses der ao, Generalyersammlung der 
Aktionare vom 28 Dęzember 1916 in den 
$$ 10 und 3 geänderten vom k., k. Ministe- 
rium des Inneyn mit dem Erlasse vom 10 
September 1917 Zl. 54.585 und vom 17 
Jänner 1918 Zl, 69.885/17 gen-hmigten Sta- 
tuten. Hiernach wird nunmehr die Firma 
kollektiv in der Weise gezeichnet, dass die 
nachbekannten Funktionire als: Mitglieder 
des Verwaltungsrates, dann mit der Prokura 
versehene Direktoren, endlich mit der Pro- 
kura versehene Direktorstellvertreter oder 
einer dieser vorgenannten Funktionäre mit 
einem Prokuristen, dem vorgedruckten oder 
von wem immer geschriebenen Firmawort- 
laute ihre Namensfertigung beifügen. De- 
Verwaltungsrat kann auch einzeln:n Proku- 
ri-ten die Ermachttgumg erteilen, die Firma 
der Gesellschaft gleicn den vorgenannten 
auderen Funktionżren ebenfalls an erster 
Stelle zu zeichnen. Die zur Firmazeichnung 
„per procura* Berechtigten haben ihrer Un- 
terschrift einen die Prokura andeutenden 
Zusatz beizufügen. Prokurist Viktor Runten- 
dorf wird als Direktor der Prokuristen Hans 
Treichlinger und Hermana Bach als Dire- 
ktorstellvertreter eingetragen, Prokuristen 
dtto Zisarsky zeichnet nunmehr nur an zwei- 
ter Stella kullektiy mit einem Mitgliede des 
Verwaltungsrates oder einem mit der Pro- 
kura betrauten Direktor oder Direktorstell- 
vertretter. In der Generalyersammlung der 
Aktionäre vom 28 Dezember 1916 wurde 
die Erhöhung des Aktienkapitales in gegen- 
wärtigem Betrage von 40 Millionen Kronen 
durch die Ausgabe von 100.000 volleinger 
zahlten auf Inhaber lautenden Aktien à K 


400 auf den Betrag von 80 Millionen Kro- 
nen beschlossen. Dieser Beschluss wurde 
vom k. k. Ministerium des Innern mit dem 
Erlasse vom 24 Janner 1917 Nr. 2812 nur 
mit Giltigkeit bis zu der im Jahre 1918 ab- 
zuhaltenden ordentlichen Generalversamm- 
lung genehmigt. Carl Hagen, Bankier der 
Firma „Wieder, Levy & Vom.“ in Berlin 
wird als Mitglied des Verwatungsrates der 
Allgemeinen Depositenbank in Wien einge- 
tragen. Derselbe zeichnet kollektiv mit einem 
Mitglieda des Verwaltungsrates oder mit 
einem Prokuriston. Paul Goldstein wird un- 
ter Verleihung des Titels eines Direktors 
Prokura erteilt. Derselbe zeichnet kollektiv 
mit einem Mitgliede des Verwaltungsrates 
oder einem Direktor, oder einem Direktor- 
stellvertreter auch an erster Stelle mit einem 
Prokuris'en. Der Aktienkapital besteht nun- 
mehr aus 60,000.000 K zerteilt in 150.000 
Stück voll eingezahter auf lnhaber lauien- 
der Aktien a Fl. 200 bezw. K 400 Herman 
Ritter von Gołdschmidt wird als Mitglied 
des Verwaltung=rates über Ablehnen gelóscht. 
Zum Vorstand und Leiter der Filiale wurde 
Dr. Tobias Askenase in Lemberg bestellt, 
derse'be ist berechtigt, die Firma der Fi- 
liale kollektiv mit zwei Dirigenten oder mit 
einem Prokuristen der Filiale bzw. mit ei- 
nem Mitglied des Verwaltungsrates der Ge- 
sellschaft zu zeichnen und wird diese Zeich- 
nung derart vorgenommen, ' dass unter dem 
Wortlaute der Firma Allgemeinen - Deposi- 
ten"ank Filiale Lemberg in Polnischer Spra- 
che Powszechny Bank depozytowy filia we 
Lwowie, der Obgenannte gemeinsam mit 
einem zweiten Leiter der Filiale bzw. mit 
einem Prokuristen dieser Filiale seine eigen- 
handige Unterschift beisetzen wird. Gleich- 
zeitig wurde Julius Weinberg zum Prokuri- 
sten der obigen Filiale bestellt. Derselbe 
wird die Firma der Filiale kollektiy mit oi- 
nem Verwaltungsrate der Gesellschaft oder 
mt einem Leiter der Filiale derart zeich- 


nen, das er unter dem Wortlaute Allgemeine . , 


Depositenbank Filiale Lemberg in polnischer 
Sprache Powszechny Bank depozytowy filia 
we Lwowie nach der Unterschrift eines 
Verwaltungsrates der Gesellschaft oder eines 
Leiters der F'ulia!e seine wigenhandige Unter- 
schrift mit dem auf die Prokura hinweisen- 
dem Zusatze beisetzen wird. Prokura erteilt 
dem Dr. Eduard Nelken Direktionssekrater 
der Allgemeinen Depositenbank in Wien. 
Derselbe zeichnet per procura für die Allge- 
meiue Depositenbank kollektiv mit einem 
Verwaltungsrat oder einem Prokuristen der 
Gesellschaft, indem er unter dem vorge- 
drukten oder wem immer geschriebenen 
Wortlaut der Firma seine Fertigung setzte 


K, k. Landes- als Handelsgericht, Abt. IV. 
Lemberg, am 26 Juni 1918. (4740) 


Firm. 40/18 ©. 29/1. Wpisano do reje- 
stru ©. Siedziba stowarzyszenia: Posada ol- 
eliowska, Brzmienie firmy: Konsum robotni- 
czy stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką w 
Posadzie olchowskiej, Data statutu: Rosada 
olchowska dnia 29 sierpnia 1918 r. Przed- 
miot przedsięb orstwa: sprowadzanie środ- 
ków żywności, ubiorów, przedmiotów potrze- 
bnych do gospodarstwa domowego, jak ró- 
wnież towarów wszelkiego gatunku, a to 
drogą kupna, wytwarzania lub wyrabiania i 
sprzedawania tychże towarów swym człon- 
kom za gotówkę, tudzież wzniecanie oszczę- 
dności członków przez przyjmowanie i opro- 
centowanie wkładek ($ 36 1. 10), Czas trwa- 
nia: nieograniczony. Dyrekcya: Dyrekcya sto- 
warzyszeni» składa się z 3 członków zarzą» 
du, a to z przewodniczącego, kasyera i kon- 
trolora. Na pierwszem Walnem zgromadze- 
niu członków stowarzyszenia odbytem dnia 
29 sierpnia 1918 wybrani zostali: Wineenty 
Gorgoń jako przewodniczący, Leon Purożyń- 
ski jako kasyer i Michał Ratajski jako kon- 
trolor, ¡wszyscy w Posadzie olchowskiej za- 
mieszkali. Podpis firmy: Firmę stowarzysze= 
nia członkowie zarządu w ten sposób podpi- 
sywać będą, iż pod wpisanem lub stampilią 
wyciśniętem brzmieniem firmy: Konsum ro- 
botniczy stowarzyszen:'e zarejestrowane Z o- 
graniezoną poręką w Posadzie olchowskiej* 
dwaj członkowie dyrckcyi umieszczą własno- 
ręczne podpisy w sposób na załączonym wzo- 
rze podpisów umieszczony. .Udziały człon- 
ków: Udział każdego członka wynosi 20 K. 
i dopóxi czł nek nie wpłacił całego udziału, 
należy przypadającą na niego część czystego 
zysku przeznaczać na uzupełnienie udziału. 
Odpowiedzialucść: Każdy członek odpowiada 
za zobowiązania stowarzyszenia w obec osób 
trzecich według przepisów rozdziału III. 
ustawy 0 stowarzyszeniach zarobkowych i go- 
spodarczych z dnia 9 kwietnia 1898 dz. u. p. 
Nr. 70 do wysokości dwukrotnej swego u- 
działu tj. kwotą 40K. Ogłoszenia: Publiczne 
obwieszenia opwieszczać będżie stowarzysze- 
nie w dzienniku „Naprzód* wychodzącym 
w Krakowie lub gdyby to czasopismo prze- 
stało wychodzić w czasopiśmie przez Radę 
nadzorczą ustalić się mającem Data wpisu: 
28 wrzesnia 1918, 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Banok, dnia 28 września 1918, (4888) 
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L, Firm. 91/18, Stow.,662. Wpis firmy J c. k. Gal. Towarzystwa gospodarskiego we 


Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Zydaczów. Brzmienie fitmy: Spółka go- 
spodarcza nauczycieli ludowych powiatu ży- 
daczo%*skiego, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograaiczoną poręka, Data statutu: 18 wrze- 
śnią 1918, Przedmiot przedsiębiorstwa jest 
nabywania i dostarczanie jedynie członkom 
spółki środków żywności, opału, światła, 
odzieży, obuwia, bielizny i inaych przedmio- 
tów gospodarstwa domowego dobrej jakości 
po cenach możliwie najniższych. Czas trwa- 
nia: nieograniczony. Dyrekcya składa się z 
pięciu członków, z któryeh trzech wybiera 
walne zgromadzenie, zaś dalszych dwóch wy- 
bierają pierwsi trzej. Wybrani zostali na 
walnem zgromadzeniu dyrektorami: Józef 
Czerniawski, kierownik szkoły w. Zydaczowie, 
Kazimiera Kumięga, nauczycielka tymczasowa 
w Zydaczowie i Lubow Danyłowycz, nauczy- 
cielka tymczasowa w Żydaczowie, Podpis fir- 
my następuje w ten sposób, że pod brzmie- 
niem firmy umieszczą swój podpis dwaj 
członkowie dyrekcyi. Ogłoszenia umieszczane 
będą w lokalu i sklepach spółki i si*pzibie 
Rady szkolnej okręgowej. Udziały członków: 
10 kor. Odpowiedzialność sięga do sumy 
dwukrotnego dskiarowanego udziału. Data 
wpisy: 1 października 1918, 


C, k, Sąd obwodowy jako handi. Oddz, IV, 
Stryj, dnia 28 września 1918. (4890) 


Firm. 299. Rg. ©. II, 297, Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastą- 
paje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir- 
my: Spółka dla hodowli i wypasu bydła 
„Ubów*, spółka z ograniczoną poręką we 
Lwowie, po niemiecku „Cbów* Viehsucht 
und Mastungsgęs:lschaft mit beschrankter 
Haftung. Przedmiot przedsiębiorstwa: wszel- 
kie czynności handlowe mające na celu ho- 
dowlę i wypas doborowego bydła rogatego, 
oraz trzody chlewnej dla celów gospodarstwa 
rolnego. Dla osiągnięcia tego celu Spółka 
zakupywać będzie lub wydzierżawiać łąki, 
pastwiska, dobra ziemskie, stajnie, obory itp. 
urządzać je w sposób odpowiedni, zakupywać 
będzie bydło o ile możności rasowe w kraju 
i za graujcą. Utrzymywać je na włzsnych, 
lub wydzierżawionych paswiskach, rozmna- 
Żać i pozbywać bezpośrednio rolnikom, dalej 
zakładać będzie i utrzymywać w ruchu przed- 
siębiorstwa fabryczne dla produkcyi paszy i 
karmy dla bydła, słowem przedsiębrać będzie 
wszelkie czyoności, jakie dla osiągnięcia celu 
przedsiębiorstwa bzdzia potrzebne. Firma 
spółki: Spółka opiera się na kotrakcie zdzia- 
łanym w formie aktu notaryalnego z daty 
Lwów 29 marca 1918 l. rep. 1889, Qzas 
trwania: nieograniczony. Wysokość kspitału 
zakładowego : 800.000 kor. w całości w go- 
tówee spłacony, Uprawnieni do zastępstwa: 
zawiadowcy. Zawiadowca: Stefan Reichers- 
berg Reichard, naczelny inspektor hodowli 
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Płaca od 4454 kor. do 8562 
kor. zaleźnie od stosunków 
rodzinnych. Ponadto wolne 
mieszkanie, składające się z 2 
pokoi i kuchni, oświetlone i 
opalone, ogród warzywny, wre- 
szcie aprowizacya na miejscu 
zapewniona. Zgłoszenia w Za- 
rządzie. Zakład krajowy dla 


JE. 


produktu retortowego 


dostarcza wagonami 


BI NCER 


Lwowie, ul, Mickiewicza l. 26, Podpis firmy: 
następujs w ten sposób, że pod wypisaną 
przez kogokolwiek wydrukowaną lub wyci- 
śnięta firmą spółki, złoża swe własnoręczne 
podpisy albo jeden zawiadowca sam, lub dwaj 
zawiadowcy kollektywnie, albo też jeden za- 
wiadowca z zastępca zawiadowcy, lub proku- 
rzystą, albo jeden zastępca zawiadowcy z pro- 
kurzystą, Ogłoszenia: umieszczone będą w 
„Gazecie Lwowskiej“, Spółka na naradę nad- 
zorczą składającą się z 5 do 7 członków. 
Dzień wpisu 5 maja 1918. 


C. k. Sąd krajowy. jako handlowy. Oddział IV, 
Lwów, 7 maja 1918. (4723) 


Firm. 124/Rg. ©. IT. 294. Eingetragen 
piirde im Register ABT, U, itz dor Firma 
Lemberg. Firmawortlant: „Heios* Tiefbohr 
Geseilschaft m. b. H polnisch „Heios*, Spół- 
ka dla głębokich wierceń z ogr por. Gegen- 
stand des Unternehmens ist: a) Die Ausfih- 
rong von Tiefbohrungen für eigene und 
fronde Rechnungen auf eigenen oder fiem- 
den Naphtaterrains; b).Die Wiederinbetrieb- 
setzung alter Naphtaschachte. c) Die Aus- 
fiibrung von Pipelines. d) D.e Koasortialbe- 
theiligung an anderen gleicha Zwecke ver- 
folgenden Usternehmungen. Rechtsverhalt- 
nisse der Gesrllschaft: Die Gesellschaft be- 
ruht auf dem in Form eines Notarietsaktes 
errichteten Gesellschaftsyertrage dto Wien 
am 2 Jänner 1918. G. Z. 27789: Dauer der 
Gesellschaft: überbeschrenkt. Höhe des 
Stammkapitales: 100.000 kos. Zoll und bar 
eingezahlt. Vertretungsbefugt: ist jeder der 
beiden Geschäftsführer selbststńndig. Ge 
schaftsfibrer: Oskar Pueller Naphtaindu 
striller Heinrich Louis Bermann Naptaindu- 
strieller beide in Wien I. Elisabethstrasse 2 
Firmazeichnung: geschieht dass jedər Ge- 
schaftsfibrer einzeln zu dem von wem im- 
mer vorgeschriebenen oder vorgedrukten 
Wortlaute der Firma der Gesellschaft seine 
Unterschrift hinzufiigt, 

Datum der Eintragungen 6 Mai 1918, 


K.k, Landes- als Handelsgericht, Abt. IV. 
— Lemberg am 28 April 1918. (4720) 


L. Firm. 90/18, Stow. 659. Wpis fir- 
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar- 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Skole. Brzmienie firmy: Spółka 
gospodarcza nauczycieli ludowych powiatu 
sokalskiego, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczona poręką. Data statutu: .3 wrze- 
śnia 1918. Przedmiot przedsiębiorstwa jest 
nabywanie i dostarczanie jedynie członkom 
pół środków żywności, opału, Światła, 
odzieży, obuwia, bielizoy i innych przedmio- 
tów gospodarstwa domowego. Czas trwania: 
nie granicz ny. Dyrekcya składa się z pię- 
ciu członków, z których trzech wybiera wal- 
ne zgromrdzenie, zaś dwóch dalszych wybie- 
rają pierwsi trzej. Wybrani zostali: Józef 


opłatą 50 hai. za adres, za 
kilka lub kilkanaście adresów 
policzy się po 40 hal. Porto 
opłaca Wydawnietwo. Należy- 
tość można uiścić znaczkami 
pocztowymi. Adres: Lwów, 
nl. Grottgera 1, $. 


Tarczański, nauczyciel . kierujący w Śkolem, wedle § 76 ustawy z dnia 9 kwietnia 1878, 


jako przewodniczący, Wineety Rzepa, nau- 
czyciel kierujący w Demni wyżnej, Krystyna 
Wołyńcowa, nauczycielka w Skolem, Onufry 
Kurdydyk, e, k. inspaktor szkolny okręgowy 
w Skolem i S donia Scheiningerówna, nan- 
czycielka w Skolem. Podpis firmy następuje 
w tem sposób, że pod brzmieniem firmy 
umieszezą swe podpisy dwaj członkowie dy 
rekeyi. Ogłoszenia umieszczane będą w loka- 
lu i sklepach spółki i w siedzibie Rady 
szkolnej okręgo vej. Udziały członków : 10 
kor. Odpowiedzialuość sięga do sumy dwu- 
krotnego deklarowanego udziału. Data wpi- 
su: 1 października 1918. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl. Oddz. IV. 
Stryj, dnia 20 września 1918. (4889) 


Firm. 34/18. 0. 271. Należy wpisać do 
do rejestru 0. Siedziba stowarzyszenia Ša- 
nok, Brzmienie firmy: Spółka gospodarcza 
nauczycieli powiatu sanockiego, stowarzysze- 
nia zarejestrowanego „z ograniczoną poręką. 
Data statutu 19 września 1918. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: nabywanie i dostarczanie 
jedynie członkom Spółki środków żywności, 
Światła, odzieży, obuwia, bielizny i innych 
przedmiotów gospodarstwa domowego dobrej 
jakości po cenach możliwie najniższych. Spół- 
ka osiąga ten cel przez zakładanie i prowa- 
dzenie sklepów i magazynów, powierzanie 
istniejącym własnym sklepom zakupu i sprze- 
daży towarów wyłącznie dla własnych człon- 
ków, a w razie potrzeby przez wytwarzanie 
artykułów we własnych zakładach przemy- 
słowych założonych według ustaw obowią- 
zujących. Ozas trwania jest nieograniczony. 
Dyrekcya składa się z pięciu członków, wy- 
bieranych z pośród członków Spółki w na- 
stępujący sposób: a) trzech z nich wybiera 
walne zgromadzenie; wybrani przez walne 
zgromadzenie 3 członkowie dyrekcyi wybie- 
rają dalszych dwóch członków pierwsi człon- 
kowie dyrekcyi tegoż stowarzyszenia wybra- 
ni na pierwszem walnem zgromadzenin człon- 
ków stowarzyszenia odbytem dnia 25 sierp- 
nia 1918 są: Maryan Szajna, nauczyciel wy- 
działowy w Sanoku, Fe'icya Praszałowiczówna, 
nauczycielka szkoły wydziałowej żeńskiej w 
Sanoku, Zacharyasz Stańczak, nauczyciel w 
Olchowcach, zaś kooptowani przez tychże 
wedle protokołu z dnia 25 sierpnia 1918, 
Celina Kulczycka, nauczycielka w Sanoku i 
Jan Paradysz, nauczyciel w Sanoku. Podpis 
firmy (F, Z.). Uchwały i oświadczenia Dy- 
rekcyi w sprawach spółki podpisują ze sku- 
tkiem prawnym łącznie dwaj członkowie do 
tego upoważnieni pod firmą Spółki. Ogłosze- 
nia: Wszystkie ogłoszenia od spółki wycho- 
dżące uskutecznione być mają przez przybi- 
cie ogłoszenia w handlu rąg'”|. oraz przez 
rozlepienie takichże ogł sa w sklepach 
spółki wystawionych pod firmą stowarzysze- 
nia z podpisem dwóch człynków Dyrekcji. 
Udział członków wynosi 10 K. Odpowiedzial- 
ność członka za zobowiązania Spółki sięga do 
sumy dwukrotnego deklarowanego udziału 


lazienki i pensyonat 


czną płacac cenę najwyższą | do ekspedycyi ogłoszeń Buel- 
F. KWAŚNIEWSKI z i 
Jubiler, pl. Halicki 1. 8. |1. 21. 


nr. 70 Dz. p. p. o Spółkach zarobkowych 10i 
gospodarczych. Data wpisu 26.9 1918. 


0. k. Sąd obw. Oddział IV. 


© m 
Sano, 26 września 1919, 


Firm. 441/18. Stow. I. 344. Wpis fide 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospoda 
czego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń ša 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowas 
rzyszenia: Wieliczka. Brzmienie firmy: Spf 
ka gospodarcza nauczycieli ludowych powiat 
wieliekiego, stowarzyszenie zarejestrowane U 
ograniczoną poręką. Data statutu: Wieliczka 
81 sierpnia 1918. Przedmiot przedsiębior 
stwa: nabywanie i dostarczanie jedynie człun: 
kom Spółki środków żywności, opału, świać 
tła, odzieży, obuwia, bielizny i innych przede 
miotów gospodarstwa domowego, dobrej ja 
kości po cenach możliwie najniższych, Spół: 
ka osiąga ten cel przez zakładanie i prowa” 
dzenie sklepów i Pag ayati powierzanie 
istniejącym własnym sklepom zakupu i sprze 
daży towarów wyłącznie dla własnych człone 
ków, a w razie potrzeby przez wytwarzanie 
artykułów we własnych zakładach przemy: 
słowych założonych. Czas trwania stowarzy* 
szenia jest nieograniczony. Dyrekcya; składa 
się z 5 członków: do pierwszej dyrekcyi wcho* 
dzą Paweł Cisek, Józef Wierzbicki, Wiktoryś 
Pistlówna, Wojciech Sosiński i Tadeusz Mu- 
siał. Podpis firmy: (F. Z.) firmę spółki pod- 
pisują ze skutkiem prawnym łącznie dwaj 
członkowie dyrekcyi pod firmą Spółki. Ogło 
szenia następują przez przybicie w lokalach 
sklepowych  dyrekcyi. Udziały członków: 
Udz ał członka wynosi 10 K. Odpowiedzinl= 
ność: Członek odpowiada za zobowiązania 
spółki do sumy dwukrotnego deklarowanego 
udziału. Wpisy szczegółowe: Rada nadzorcza 
składa się z 5 ezłonków. Data wpisu: 17 
wiześnia 1918, ' 


0. k. sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IL 
Kraków, 17 września 1918, (4858) 


(4888) 


Doniesienia prywatne, 


Qanatoryam istniejące od 20 kilku lat pod 
Lwowem. wśród lasów, J]0 morgów parku 
i ogrodów, pod korzystnymi warunkami do sprze” 
danin. Wiadomość w kancelaryi adwokata dr. Jò- 
zefa Westreichą we Lwowie, ul. Akadsmieka 1. 3, 
1.śpiętro. [4184 4—4] 


am 


—-— = 


Futro kangurowe (spód) i anglez 
do sprzedania w Zakładzie krawieckim 
p. Jana Sozańskiego, przy ul. Podwale l. 1. 


staba Lwów, Karola Ludwika 


cały rok otwarte. 


(4681 7—10) Zarząd. 


* 


Bez operacyi radykalna pomoc dla " 
zastarzalsz: ch i najniebezpieczniejszych 
cierpień przepukliny. 


„Wiedęń I., Sterngasse 13. [4656 2—2] 


obłąkanych w Kulparkowie, 
18867 3—3) 


ILLL 
Akuszerka z Warszawy |] 
W. SMIAŁOWSKA 


udziela porad dla Pań przy- | pg 
jezdnych. 
Pokoje oddzielne, 
Dyskrecya zapewniona. 
Przyjmuje od 9—1 i od 4—7. | 
Zybliklewicza 51 


wejscie od ul. Jabłonowskich. 
[4627 7—23] 


L 


3 PIÓRA 
STANISŁAW ABL 
Karota Ludwika 11 


(naprzeciw pomnika Sobieskiego), 


Lwów, 


(5402 91—121) 


| WINA Ę 


węgielrskie, austryackie, REŃSKIE, 

- - FRANCUSKIE, HISZPAŃSKIE- - 

w najlepszej jakości po najtańszej cenie 
poleca 


HANDEL HERBATY i KAWY 
EDMUNDA RIEDLĄ 


we Lwowie, Ratowskiego 3, 
(dawniej Teatralna). (2154) 


przyjmuje 


wkładki oszczędności 
na G'on 

Wkładki do 5000 K. 

bez wypowiedzenia. 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy | 


Tow. Akcyjne LWÓW, 3-go Maja 1. 5, 


wypłaca Bank 


(2601) 


Z drukarni WŁ, Łozińskiego we Lwowie, 


Świerzby, liszaje, parchy 


usuwa najszybciej dr. Flescha oryginalna, prawnie 
ochroniona maść Skaboform, nie brudzi, 
zupełnie bezwonna. Próbny słoik kor. 4*—, duży 
słoik kor. 6—, porcya familijna kor. 15'°—. 
Baczność na markę ochronną „Skaboform*; Główne 
składy: Lwów: Aptekarz S. Hay: Kraków : Apte- 
ka pod „Białym Orłem“, Rynek gł. A--B 45; Apt. pod 
„Złotym Orłem“ Wilh. Ehrlicha w Krakowie Krako- 
wska 11; Przemyśl: C. k. obw. apt. M. Schwarza; 
Jaroslaw: Apteka pod- „Czarnym Orłem“ Józefa 
Rohma; Tarnów: Apteka obwodowa J. Niesio- 
łowskiego, Drohobycz: Apteka pod „Opatrzno- 
ścią" G. F. Tobiaszka; Kołomyją: Apteka obwo- 
dowa dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszo- 
wa i okolicy: 6, k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
nl. Trzeciego Maja; Stryj g Anika pod „Węgier- 

ską korong“ A, Sternberga. (2191) 


ul. Ozarnieckiego 1.12. 


Proszę żądać prospektu gratis i franko od specyalisty l 


c. k, patentowanych bandaży na przepuklinę M. Frei- 
licha, Lwów, Gródecka 35, w własnym domu, Różnego 
rodzaju bandaże przepuklinowe dla kobiet załatwia 
A żona. 


WAŻNE UZNANIE 


największego lekarza i hygienisty dzisiejszej dob 
dia lekarza przepuklinowego M. FREILICHA, 


Nasz honorowy ezłonele M. Freilich, wybitny lekarz 
przepuklinowy we Lwowie, odznaczony naszym dyplomem 
honorowym za zasługi naukowe w dziedzinie lecznictwa 
i złotym medalem na IM., międzynarodowej wystawie, 
otrzymał właśnie załączony dokument, przesłany na jego 
ręce przez naszego prezydenta honorowego prof. dr. med. 
Edwarda Reicha dyr. i wiceprezydenta Cesarskiej IL. U. 
Akademii. 

List ten opiewa. 

Wielce Szanowny Kolego: 

ś Każdy lekarz i hygienista, który postawił sobie za 
cel zmniejszenie liezby operacyi chirurgicznych, musi spo- 
tkać się z uznaniem jako dobroczyńca ludzkości, W szcze- 
gólmości dotyczy to dziedziny cierpień pachwinowych, gdyż 
doświadczenie uczy, iż większa część tych chorych, podda- 
rących się operacyi, umiera, niż po operacyi przychodzi 
do zdrowia. Musi więc przyjść do tego, by chorych takich 
leczono bez operacyi. W szezególnosci ten sposób terapii, 
zdaje się cieszyć o wiele lepszymi wynikami, niż dotych- 
czasowe metody operacyjne. 

Z pk wielu metod, w najnowszych czasach 
używanych, a mających na celu uzdrowienie cierpiących 
na przepuklinę kiszkową bez zastosowania operacyi, by omi- 
nąć w ten sposób niebezpieczeństwo. Metoda p. M. Freili- 
cha we Lwowie, prowadzi najszybciej i najskuteczniej do 
celu. Jest rzeczą koniecznie potrzebną, by tę metodę wy- 


tłumaczono w niedawno temu wydanej hroszurce, wzięto‘ 


poważnie poa rozwagę, „aby za pomocą jej, wielu setkom 
Indzi przywrócić zupełnie zdrowie i oszczędzić im niebez- 
pieczeństwa krwawej operacyi. 


Uważam za obowiązek mój: wyrazić publicznie to 


moje głębokie przekonanie, 
r. med. phil, scient. et lit. Reich 
k Uniwersitets-Prof. ete. 
Nienport-Bains w Belgii, 19 stycznia 1907, 


Z szacunkiem 


(4426 9—10), 


= 


